
, , ,  . . . .  .. Sprawozdanie ze Zjazdu Adwokatów.
W  dzisiejszym nume z . p y S u n |( j  z rozprawy Filas*?,wicza.

Opłata pocztowa uiszczona gotówką

2 3 ! Lwów, Sobota 3. października 1925 r.______________ Rok XLIII.

'JENA NUMERU

15 g r -
k w  E N U M E P A T A
LPiesię^ z.iie  we 
fi w c  wie 3 zi 3C g r , 
!wartainie97ł''(‘ gr., 
z dostawą ao domu 
i w całej Polsce 
z przesyłką poczto
wą 3 z» 60 gr., 
kwanalnie 10 zł 20 
gr., zagranicą mie
sięcznie 5 zł 50 gr. 
kwartalnie 16 zł., 
Miesięcznie wraz z 
ILUSTRhCJĄ 5 zł 50
dla nrzędn.ków4zł

Organ demokratycznej nteligencji

R e d a k c ja  
i Administracja 

ul. Ossolińskich 15
Telefon redakcji 

i & ,  
w nocy 29-19. 

Tel.adm. 32-19. 
Adres aia telegra
mów: K’ rjer Lwow

ski, Lwów.
Rękopisów nie 

zwraca się. 
Redaktor naczelny 
przyjmuje: od 5-6  

po południu.

Termin ostatniej 
próby.

Lwów, 2 października.
Już tylko kilka dni dzieli nas od 

chwili rozpoczęcia s< jmowych 0- 
Lrad w nowej jesienniej kadenail.

Chwili tej wyczekuje nasze spo
łeczeństwo, ze zrozumiałem znie- 
cierpiliwieniem i wielkiem zaintere
sowaniem, a powszechna opinia pu
bliczna skierowując sw,« uwagę w  
stronę konstytucyjnie na jwyższego 
i We jiure^j najbardziej kompeten
tnego czynnika p a ń stw o w e j, Ja
kim jes t nasz Sejm, wygląda z tam
tej strony zbawczych lekarstw na 
wszelkie trapiące nas choroby, na
tury społecznej czy politycznej.

A chorób tych, niestety, nie, brak. 
Wśród nich, najbardziej dające się 
odczuwać naszemu organizmowi 
państwowemu przesilenie gospo
darcze w tej chwil! weszło w  fa
zę najbardziej ciężkich objawów.

Powszechne zubożenie naj
szerszych mas ludności, a co zatem 
idzie brak kapitału oorotowego i 
kredytu, zupełny zastój w handlu 
i przemyśle, wzrost bezrobocia i 
drożyzna artykułów pierwszej po
trzeby, bierność naszego bilansu 
handlowego i zachwianie się kursu 
złotego — oto splot smutnych w y
darzeń, które odczuwamy na ka
żdym mierna] kroku.

Czy Sejm  masiz znajdzie lekar
stwa na te choroby, cizy wskaże 
chociażby źródła zła i przez odpo
wiednie ustawodawstwo nmożliwi 
samemu społeczeństwu walkę ze 
złem, czy znajdzie w sobie tyle 
mocy, aby, wzniósłszy się ponad 
Partyjne swary na wyższy hory
zont myśli pańscwoiwotwórczei, 
sprzecjwić się dalszym lekkomyśl
nym i zgubnym metodom rządze
nia Państwem „od wypadku do wy- 
padku“, pod dyktaturą ooszczegói- 
rych  klubów, czy k&terji — okaże 
niedaleka przyszłość-

Będzie ona zarazem terminem 
ipróby żywotności naszego Sejmu, 
zdolności do pełnienia funkcji usta
wodawczych, zgodnie z woią jego 
mocodawcy — Narodu.

Poza sprawami natury gospodar
czej, które wypłyną niezawodnie 
w zapowiedzianej dyskusji b u d ż e 
tow ej, przyjdą na etap inne niezwy
kle doniosłego znaczenia sprawy 
państwowe; w  pierwszym rzę- 
oy.ie: reforma rotna i ustawy samo
rządowe.

-Pierwsza z nich, sprawa reformy 
rolnej, przewija się przelz dzieje 
Polski, od samego początku odro
dzonej państwowość5, jako zao
gniona rana na naszym organizmie

Nowy program gospodarczy rządu.
Przemówienie premiera Grabskiego na posiedzeniu narady 

gospodarczej.
W a rsz a w a , 1. 10. (Tel. wł.) Dziś 

o go-dz. 10.30 w min. skarbu rozpo
częło się powadzenie narady go
spodarczej, w składzie odpowiada
jącym  projektowi rządowemu u- 
staw y o tymczasowej naczelnej Ra
dzie gospodarczej- Naradę zagaił 
premier Grabski w isposób nast.’:

Narada obecna nię będzie zapo
czątkowaniem istnienia Rady go
spodarczej lecz udoskonaleniem te
go, oo się dotąd działo w dziedzinie 
narad gospodarczych rządu. Nara
da będzie miała charakter wymiaosiy 
myśli, wypowiedzenia postulatów i 
wyraLema pewnych poglądów.

Powinniśmy sobie dokładnie zdać 
sprawę z obecnej sytuacji. Do ogól
nego kryzysu gospodarczego dołą
czył Się kryzys finansowy, który 
w yraził się w  formie zachwiania 
się kuisn złotego, runu na banki, 
poszukiwaniu dolara, ograniczeniu 
kredytu w bankach.

Zerwanie stosunków z Niemcami 
ma jednak swe strony dodatnie, 
które zarysowują, się w  sierp lin 
-polepszeniem bilansu handlowego. 
W  okresie w ojny z Niemcami! zdo
łaliśmy zwiększyć nasz. eksport wę
gla i płodów rolniczych. Zdołaliśmy 
znaleźć wyjście z sytuacji, wzmoc
nić się i uniezależnić od Niemiec, 
Najuijemniejszy wpływ jednak w y
wiera załamanie się psychiki spo
łeczeństwa, w yrażające si-ę w u- 
cieczce od złotego i poszukiwaniu 
dolara.

Zmniejszenie kredytów przez 
Bank Pulski dosięgło 15 mil jo,i ów 
złotych, a więc ledwie 5 procent: 
obecnie wynosi ono ledwo 2’5 pro
cent. W  tym samym momencie nie
mieckie firmy importowe i ekspor
towe wymówiły kredytu przynaj
mniej na 100 milionów i tera drugi 
czynnik silniej oddziałał na wyma
gania płatności i niemożność płace
nia. czego Bank Poiski nie mógł o- 
panować, gdyż miał za mało ziłota. 
W szystkie te przyczyny złożyły się 
na powstanie w społeczeństwie

przypuszczenia, że wstąpdiśmy na 
złą drogę i że musimy z niej zbo
czyć. Tak nie jest. Nie można z dzi
siejszego kryzysu czerpać źródeł 
do projektów, króreby były odda
niem się w cudzą opiekę. Sprowa
dzenie inflacji z- powrotem musi. być 
wyfetiminowane Środki doraźne 
zastąpić mus1 postępowanie progra
mowe,

N? pietrwszem miejscu postawić 
należy zachowanie w Polsce stałej 
waluty, jako miernika wartości go
spoda iczej.

Wśród środków podniesienia pro
dukcji na pierwszym planie trzeba 
postawić uzdrowienie i potanienie 
kredytu trzeba osiągnąć długotrwa
ły kredyt hipoteczny- Kreayt trze
ba organizować. Rząa musi zorgani
zować kredyty zagraniczne. W ła
śnie teraz jesteśmy świadkami no
wych propozycji kredytowych.
Rząd1 przygotowuje grunt dla uzy
skania poważniejszych pożyczek 
zagranicznych. W szystkie propozy
cje , które są czynione rządowi, ro
bione są obecnie bez zastrzeżeń na
tury Politycznej.

Obok tych dziedzin polityki mu
szą być objęte programem: system 
podatkowy ora? budżety państwa i 
samorządów.

Rząd ma zamiar wprowadzić no
wi Podatek majątkowy, różniący 
-się od1 obecnego tern, iże oparty był
by na deklaracjach odnawianych co 
lat parę. W  pro wad zonioby ten poda
tek jako stały lecz lżejszy; maksi
mum staw ek tego podatku wynosi
łoby około 7 od tysiąca rocznie. 
Pozatem rzad przeprowadzi trzy u- 
staw y: 1. O środkach ograniczenia 
wydatków- państwa i związków pra- 
«no-pub!hcznych- 2) O ogólnych 
środkach. 3) O poparciu rozwoju 
prouukcji krajowej i poprawie bi
lansu handlowego.

Dyskusja! nad Przemówieniem 
premiera Odbędzie się dziś o godz
ili rano.

społecznym i siąga aż dc podsław 
naszego państwowego bytu. Zabli
źnienie tej rany, zdrowa reforma 
naszego ustroju rolnego — to „być 
czy nie być“ Polski.

Sprawa naszego samorządu — to 
kwestia, dotycząca podstawy na
szego ustroju państwowego — od 
niej w  dużej nr-erze zależy przyszły 
bieg współczesnego' życia polskie
go.

Czy Sejm oceni doniosłość wszy
stkich tych problemów, ozy spro

sta im swym intelektem zbioro
wym, a. co najważniejsze, czy de
cyzje jego wypadną zgodnie 
zbiorową wolą większości narodu 
oto pytanie, na które odpowiedź 
iprzi niesie najbliższa sesja seimowa.

Zbliża się termin ostatniej promy 
nasizeigo Sejmu. Niepomyślny jej 
wynik pozostawiłby naszemu par
lamentowi, jedyną honorową drogę, 
w yjścia — samobójstwo, a za niemi 
perspefetywe nowych wyborów.

Nagła poprawa 
kursu złotego.

W iedeń (Tel. wł.)- 
iPod wpływem wiadomości o r0- 

kowaniacn Banku Polskiego z  an
gielską finansjerą, która ma zamiar 
objąć część akcji Banku — nastą
piła od wczoraj za granica nagła 
zwyżka Kursu złotego. °odczas 
gdy w ostatnich tygodniach kurs 
banknotów dolarowych był o 4 do 
5 procent wyzszy od kursu dewizy 
na Nowy Jork, obecnie popyt na 
banknoty zmniejszył się do tego 
stopnia, że kurs dewizy jest znacz
nie większy od kursu dolara.

(A w ięc wiadom ości o roteowa- 
niach z  konsorcjum  aragiefeikiom 
d osta ły  się za granicę, na oo już 
W'Tzoraj zw racaliśm y uwagę, a u 
nas wszystkiemu sie zaprzecza. Co 
'o tern sądzie nalożj ? — F rzy p isek

Niespodziewane rozwiązanie 
greckiego parlamentu.

Ateny, (Tel. wł.).
Poprzedniej nocy na posiedzeniu 

gabinetu Pangalosa uchwalono na
tychmiastowe rozwiązanie paria-
nientu. Gabinet na podstawie fak
tów doszedł do przekonania, że; 
partje prawicowe gotują się do o- 
balenia gabinetu siłą. W  sferach 
Parlamentarnych wywarł nowy de
kret głębokie wrażenie. Dpinija pu
bliczna przyjęła to spokojnie, gdyż 
parlament nie cieszył się zaufaniem 
ogółu.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym ob-ocie dnia

1 października: w W arszawie 6.0S 
zł.; w  Krakowie 6.05—6.10 zł.; we, 
Lwowie 6.12—6.13 zł- 

GIEŁDA URZĘDOWA WARSZ. 
N. konik. Transakcje,: 5.98. Sprze

daż: 6.00. Kupno: 5.96.
ZURYCH URZĘDOWY. 

W arszaw a 85.50. N jork  5.18 i 
trzy ósme. Londyn 25.1025. Paryż 
24.53. Wiedeń 73 10. Praga 15,35. 
W łochy 21.0125. Belgja 23.30. Bu
dapeszt 72.60. Sofia 3.765 Holandia 
208.35 Oslo 105.50 Kopenhaga 
125.50. Sztokholm 139.20, Hiszpania 
74.35. Buka~eszt 2.455. Berlin 123.37. 
Belgrad 9-19-

POGIELŁA NOWOJORSKA. 
W arszaw a 16.75. Londyn 4.84 i  

trzy ósme. Paryż 4.7275. Wiedeń 
14.25 Praga 2.9625. Włochy 4.06. 
Belgja 4.455. Budapeszt 14.25. 
Szw ajcaria 19.30. Sofia 0.74. Holan
dia 40.20 Oslo 20.06. Kopenhaga 
2416. Sztoknoim 26.86. Hiszpania 
14.34. Bukareszir 0.475. Berlin 23,81. 
Belgrad 1.7725.
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Z bliższego i dalszego
terenu politycznego.

Uchwały Rady Naczelnej P. P. S. —  Watykan a Liga Narodów.
Lwów, 2 października.-

Przez dwa ostatnie dnie ubiegłe
go miesiąca obradowała w W ar
szawie Rada naczelna P. P , S„ 
która powzięła cały szereg rezolu
cji natury politycznej i gospod?>- 
;zej.

W! szczególności, w sitosuuku do 
-państwowej polityki gospodarczej 
wysunęła P . P. S  następujące żą
dania:

1) Bezwzględne utrzymanie do
tychczasowych zdobyczy socjalnych 
klasy robotniczej, a prizedewszyst- 
kiem 8-godzinnego dnia pracy;

2) Odrzucanie wszelkich planów 
oddania poiskiegoi życia gospodar
czego pod wpływ obcego kapitału;

3) Odrzucenie polityki uprzywi
lejowania oosZęzególnych przemy
słowców ;

4) Upaństwowienie tych gałęzi 
przemysłu, w których kapitał pry
watny wykazuje nieudolność do 
samodzilenegoi kierownictwa;

5) Kontrolę produkcji przy współ
udziale robotników.

6) Zmniejszenie wydatków na 
wojsko, przez skrócenie terminu 
-służby wojskow ej ii zmniejszenie 
kontyngentu rekruta;

7) Zmniejszenie wydatków na ad
ministrację;

8) Ukrócenie samowoli urzędni

czej i ostre tępienie wszelkich na
dużyć.

Ponadto Rada naczelna P i F  S 
uchwaliła rezolucje! o stosunku siwej 
pantji; do rządu, stwierdzając po
trzebę stworzenia stałej większości 
parlamentarnej o charakterze de- 
mokraitycznym.

W
W  czasie ostatniej sesji Zgroma

dzenia Ligi Narodów aktualną stała 
się sprawa- udziału Stolicy Apo
stolskiej w międzynarodowych de
batach, iptoświeeonyoh sprawie po- 
vsizechinego pokoju.

-Cały kierunek współczesnej dy
plomacji papieskiej św;adczy> iż 
Watykan chętnie w debatach tych 
uczestniczyłby, jako wielkie pań 
stwo duchowe. Stoi temu jednak 
naJ przeszkodzie polityka Włoch, 
które: jeszcze przed przystąpieniem 
do wojny światowej, w  traktacie 
londyńskim zastrzegły sobie niedo
puszczenie Stolicy Apostolskiej do 
konferencji wkojowej.

Dyplomacja wło-ska obawiała sic 
bowiem poruszenia przez W atykar 
t. zw. „kwestji rzymskiej1*.

Wskutek zmiany rządów we 
Włoszech i przychylniejszego sta- 

'"wiska faszystów do papiestwa, 
możliwość Ałsnółpr^w Sfoliev A- 
postolskiej z Ligą Naród, wzrosła.

-x o x -

Szachownica narodowościowa na terenie 
Rosji sowieckiej.

(KoresPondencIja w łasna „Kuriera Lwowskiego").

Charków, we wrześniu.
(I.) Kontynuując siwe interesujące 

wynurzenia w sprawce „narodowo
ściowej poutyki sowieckiej -na U- 
krainie" -(patrz artykuł „Polityka 
na eksport" w N-r. 229 „K urj. Lw .“), 
przewudniozący ukraińskiego „Wu- 
cika" Buceńko przytacza następpła- 
ce  dane o dotychczasowych wyni
kach tej polityki. Okazuje -si-ę, że 
z przywilejów „autonomii narodo
wościowej" przedew^zyistkiem ko
rzystają..- Niemcy, gdyż właśnie 
niemieckich autonomicznych gmin 
wiejskich w 3 dzielono na Ukrainie 
najw ięcej, bo aż 114 „sil rad".

Następne miejsce zajmują Rosja
nie (69 autonomicznych jednlos-tek 
wiejskich), -dalej idą Polacy (52 
,,rady“ autonomiczne), bułgarskich 
28 gmin, greckich 27, żydowskich 16, 
czeskich 13, mołdawskich 10 oraz

białoruskich 2 gminy. Ponadto w y
dzielono 8 narodowościowych „re
jonów" (iwięikszydh jednostek tery- 
torfaitno-admibistracjiniych, -zi nich 
jeden polski) oraz jedną całkiem 
niezależną ,republikć“ (Mołdaw
ską). Dla porrzeb wszystkich tych 
„'narodowościowych jednostek** w y
dano obecnie różne kodeksy i usta
wy sowieckie w ojczystych języ
kach tych „mniejszości".

OstaJttńo w ykryto „mniejszość u- 
kraińską", ł-iczącą 6 i pół miliona 
osób, zamieszkujących na terenie 
rosyjskich republik centralnych (na 
-Kubaniu, na Sybeirji itd,). W szczęto 
więc szeroką akcję „zabezpiecze
nia p-raw mniejszości ukraińskiej" 
wśród „Wielkorusów". Zapowie
dziano utworzenie „ukraińskich re
jonów autonomicznych**, „oig-nisk 
narodowej myśli ukraiński©]’" itd.

-x o x -

Niezwykły dowód jasnowidzenia.
W arszawa, (Tel. wł.)

W  sali Sto/w. Techników zebrało 
się oniegdiaj grono poważnych osób 
celem w słu ch an ia  odczytu znane
go spirytysty rosyjskiego Briancza- 
ninowa. Przy te j OKaztti p. Stefan 
Ossowiecki ofiarował się odczytać 
list w zapieczętowanej kopercie, 
nadesłany d‘o wiceprezesa Instytutu 
MetapsyChicznego p- Sokołowskie
go z Madrytu. L ist pochodzi od dr. 
Cobo Martineza i -pisany był w ję 
zyku hiszpańskim.

P . Ossowiecki -po 15 minutach zu
pełnej -cislzy zaczął najpierw opisy
wać kinematograficznie sposób pisa
nia listu- Opisał dokładnie pokój au
tora, jęgo stosunki familijne w koń
cu przystąpił do odcyfrowania ta

jemniczych anaków na kartce, za
wartej w zapieczętowanej kopercie. 
Po otwarciu li-situ w oczach widzów 
okazało się, iże treść pisma jak i ry 
sunek zgadzają się w głównych za
rysach z opisem w  zupełności.

R elacje  Ossowieckiego ząproto. 
kołowano i podpisano. Protokół ten 
będziie odesłany do dr. Cobo, celem 
sprawdzenia szczegółów, podanych 
przez p. O. przy opisywaniu pokoju 
przedmiotów ł os 5fo.

Eksperyment ten, o ile spraw-dzą 
się daty, nieznane dotyaheza s człon
kom seańsn, będzie należał do naj

bardziej sensacyjnych, jakie dotych
czas na polu jasnowidzenia doko
nano.

-xoox-

Cziczerin w Berlinie.
Nerwowe zapewnienia Stresemanna.
Berlin (Tel. wł.)

Chociaż Cziczerin 2 upewniał, że 
przyjazd jego ao Berlina ma cha
rakter prywatny, mimoto Strese- 
mann i Luther nie dali mu spokoju. 
W czoraj wieczorem zaproszony zo
stał Cziczerin do ministerstwa spr. 
zagranicznych. Polityczne koła nie
mieckie b y ły  bardzo zaniepokojone 
rozmowami Cziczerina w W arsza
wie. Dopiero, kiedy z poselstwa 
nie-miecKiego w W arszaw ie przy
szło zapewnienie, że roizmawa 'Czi
czerina ze Skrzyńskiem miała cha
rakter programowy i że do żadnych 
obowiązujących zapewnień jeszcze 
nie doszło — w sferach politycznych 
zapanował nastrój bardziej optymi

styczny.
W  cel/u uspokojenia op-Mji polity

cznej min Stresemann dał następu
jące wyjaśnienia-:

Rząd niemiecki dołoży wszelkich 
starań, by stosunek między Niem
cami a Rosją nie został w nic-em  
naruszony. Niemcy stoją niezłom
nie na platformie paktu w Rapałlo. 
Zarówno miniteter spraw zaigr. jak i 
kanclerz sta-rać się będą wszelkie 
podejrzenia Sowietów w tym wzglę 
dzie rozprószyć. Jeszcze przed ofi- 
ejalnem przyjęciem zdołał Strese
mann zapewnlćć Cziczerina1, że 
Niemcy nie wstąpią do Ligi Naro
dów, doPóki nie zostanie zmieniony 
artykuł 16 statutu Ligi.

-x o x -

Cziczerin torpeduje pakt reński.
Niepokój w kołacn angielskich.

Londyn. (Tel. wił) 
Całą prasa angielska Ż3W 0 inte

resuje się podróżą Cziczerina Dzień 
miki nie mogą ukryć niezadowolenia 
z polityki angielskiej, która- skut
ków tej podróży przewidzieć nie 
zaołała. Jeden z dzienników nalzrwał 
podróż Cziczerina torpedowaniem 
paktu reńskiego.

W „Daily Tele-gr.** czytamy: 
„Dwie naszep laoóiwki zagranicz

ne, którycn specjalnem* zadaniem 
było powiadamianie Riządu o zamia
rach dyplomacji Sowieckiej, w czas 
ostrzegały rząd ang;elski, by nie 
lekceważył zamiarów Moskwy, 
gdyż dyplomacja sow iecka wytęża 
siły, aby odwieść Niemcy od za

miaru zawarcia układu reńskiego
Komisarz spraw zagranicznych p. 
Cziczerin mając wolność działania, 
zaofiarował Polsce zagwarantowa
nie jej granic zachodnich, najwido
czniej w tyrr celu, by zastraszyć 
Niemcy, które wiążąc snę układem 
reńskim na 'zachodzie będą w ra
zie dojścia do skutku Układ-u pol
sko-sowieckiego, zaszachowane z 
dwóch stron. W ątpić należy, by 
Poiska dała się uwieść obietnicom 
czymonym je l -przez p. Czuczerina, 
zwłaszcza, iże Włochy ! Czechosło
wacja, które p. Czicezirina chciały 
pozyskać -dla swych zamiarów, u- 
dziełiły już odmownej odpowiedzi.

-y ,ny-

Z  p r a s y  ru s k ie j.
Protest przeciw kolonizacji żydowskiej na Ukrainie radjańskiej. 

W ywiad z Dziczerinem.
Lwów, 2 paźaziiernika.

W  wrześniu odbył się w Filadelfii 
w Ameryce wielki zjazd żydowski, 
na którym  poruszono s-pra-wę kolo
nizacji żydowskiej w Rosji i radzono 
nad sposobami zdobycia środków 
rnaterjalnych, kióreby umożliwiły 
skolonizowanie Żydami pustych, 
lub słabo zaludnionych obszarów 
rosyjskich.
„ Duże wrażenie wywOlał w czasie 
zgromadzenia odczytany protest 
zjednoczonych organizacji ukraiń
skich w Ameryce, wymierzony prze 
ciw kolonizacyjnej polityce rządu 
sowieckiego.

Ukraińcy am erykańscy prteestrze- 
gają Żydó-w przed nabywaniem zie
mi -szczeigólnie na teryturjum etno
graficznej Ukrainy i zapowiadają, 
że kolonizacji żydowskiej jako fak
tu dokon-anego wbrew woli nairodu 
ukraińskiego, nigdy nie uznają. ,.Di-

ło** dodaje komentarz, że dotych
czas rozmieścili bolszewicy kilka 
tysięcy rodzin żydowskich na Kry
mie, Ukrainie naddnieprzańskiej i na 
Białorusi.

W  czasie w izyty CzLczerin-a w 
W arszaw ie delegowani przez prasę 
ruską reporterzy pytali podobno, 
jak .się; zapatruje na kolonizacje ten 
wy-oitny polityk.

Cziczerin dał odpowiedź wymija
jącą, tw ord>ząc, że nie zna tej spra
wy. Pytane także komisarza rosyj
skiego, czy nie istnieją takie prze
szkody, któreby uniemożliwiały po- 
roziimieniie Rosji z państwami;, po- 
siadają-ce-nii' zaisadniczo inny ustrój 
państwowy. Cziczerin odpowiedział, 
że nie widzi takich przeszkód i że 
sprawa propagandy bolszewickiej 
za granicą przez pewne związki nie- 
mi. nic wspólnego z oficjalny poli
tyką rządową.

-xo ox-

Z  k o m is ji o ś w ia to w e j.
0 stosunkach służbowych nauczycieli. Rozłożenie 

uniwersyteckich na raty.
opłat

W arszawa, 1. 10. (Tel. wł.) S e j
mowa konnsja oświatowa przystą
piła do trzeciego czytania projektu 
ustawy o stosunkach służbowych 
-nauczycieli Ustalo-no artykuł 27 p ro 
jektu. W  s-zczególn^ści nie wolno 
nauczycielowi podejmować wystą
pień publicznych, podniecający-cł u- 
czucia wyznaniowe, narodowościo
we. Wniosek uchvralo-no 11 grosami 
przeciw 10. Rezultait tego -głosowa
nia został jednak zakwestionowany, 
gdyż okazało się, że w liczbie 1 1 
głosów były głosy postów Kozic
kiego i Ohnuclkilego, obu iz klubu u-

kraińskiego, podczas, -gdy według 
listy członków komisji, klubowi u- 
krajńskiemu przysługuje tylko jeden 
głos. -Wobec tego sprawę odłożono 
do czasiu stwierdzenia licziby człon
ków jaka przysługuje klubowi u- 
kraińskionuu w komisji oświatowej.

P- Mmister W . R. i O. P . odpo
wiadał na zapytania, w sizazególno- 
ści za zapytania p. Piotrowskiego 
w sprawie podwyższenia opłat na 
wydziałach prawnych i lekarslech 
■uniwersytetów. P. minister oświad
czył, że wydal okólnik, .nakazujący 
rozłożenie opłat na raty

-x ox-
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I^ K a żd y może się wzbogacić |
  r kupując

jeden los P ań stw o w e j L o te rji K lasow ej I

u firm y „NADZIEJA", Lw ów, ul.Sykstuska 6,
telef. 33-36. H

Ogólna suma wygranych około 10,000.000 złotych. V

Główna wygrana 4 0 0 .0 0 0  złotych. I
ponadto : I

20.000 I
15.000 ■
10.000 ■

5.000 ■
3.000
2.000 ■ 
1.000 i t. d.

Co drugi los w ygryw a. Cięgnienie już 14 i 15 października.
Ceny losow: Cały los zł 40, połówka zł 20, ćwiartka zł. 10.

W ubiegłei loterji w y p ł a c i l i ś m y  między innemi wygrane po: 
Złotych 150.000 na Nr. 26.082, 25.000 na Nr. 40,363, 5.000 na Nr. 44,435. ■

Polecamy zamawiać natychmiast. H

W tern miejscu wyciąć i przesłać nam w liście. |

K a rta  za m ó w ie ń  N r. 206. H
„N  A D Z  I E J A “ , L w ó w , u lica  Sykstuska 6. ■
Zamawiam ---------  losów całych po zł 4 0 ______  połówek po zł 20 .
  ćwiartek po zł 10. Należytosć złotych--------------  uiszczę po |
otrzymaniu losów blankietem P. K. O. Nr. 405.016 przez firmę mi

przesłanym. 293
Imię i nazwisko -----------------------------------------------------------------------------  ,
Adres — .-------------------------------------------H

1 wygrana 250.000 1 wygrana
2 wygrane po 150.000 8 wygran. po
2 tt tt 100.000 11 yp ir
2 tt tt 50.000 20 tt tt
2 t* tt 40.000 30 tt 11
2 tt tt 30.000 65 tt tt
3 tt tt 25.000 128 rr tt

Z  R ady m ie js k ie j.
Demonstracja w sprawie mieszkaniowej;

Pod znakiem czasu.
Współczesny styl literacki.

Lwów, 2 ,października. 
Zamieszczone w  „Wiadomościach 

Literadkich" sprawozdanie P- Anto
niego Słonimskiego, jednego z 
przedstawicieli młodej literatury 
polskiej, z komedji Czaplickiego 
„Bajka" w Teatrze Małym, zawie
ra następujące zwroty:
„Rozkoszne bobasy, żeby ie ciężka 
cholera zatłukła. Chłopak ma dwa
dzieścia trzy lata, a  dziewczyna 
dziewiętnaście — i nie wiedza, gdzie 
co maja Ci!)

Sztuka wyreżyserowana była 
niechlujnie. Rzadko się widuje mło
dych chłopców, którzy kładą się 
do łóżka w spodniach. Allbo trzeba 
było zdjąć spodnie, albo zmienić 
sztukę. Możnaby także zdjąć sztu
kę".

Komentarze chyba zbyteczne!

A p  e l !
Lwów, 1 października. 

Komitet wojewódzik. Tjrgodnia 
Policjanta Polskiego nadsyła nam 
odezwę do ogółu obywateli:

Przy sposobności urządzenia w 
całeij Polsce Wojewódzkich tygodni 
Policjanta Polskiego — Komitet 
Wojewódzki Lw ow ski powziął 
m yśl ufundowania' we' Lwowie 
Bursy dla dzieci Policjantów Pol
skich, oraz koło Lwowa Domu 
zdrowia dla nich samych. Uttworze- 
rzenie tych instytucji jest pierwszo- 
rz,ędme(j doniosłości, konieczne i na
głe, a. obecna sytuacja' finansowa 
Polski nie pozwała nam żądać, aby 
Państwo funduszami skarbowymi 
potrzebie' powyższej uczyniło za
dość. — Niech w ięc to uczyni Spo,- 
łeczeństwo, to Społeczeństwo, któ
re jakkolwiek tak bardzo ekono
micznie wyczerpane, jednak ustawi
cznie daje dowody, i;ż ofiarnem na 
cele ogólne być potrafi!

Zwracamy się zatem do Ogółu 
Obywa beli z apelem, wezwaniem i 
prośbą o pospieszenie z ofiarami na 
rzecz
BURSY W E LW O W IE DLA DZIE

CI POLICJANTÓW POLSKICH 
i

DOMU ZDROWIA DLA POLI- 
\ CJANTÓW POI SKICIL

Jeśli każdy niewielką choćby 
kw otę ofiaruje, zbierze się fundusz 
dostateczny dla osiągnięcia powyż
szych celów a skutkiem będzie, iż 
każdy Policjant. Polski, wodząc tę 
serdeczni? troskę________________

Odcim k „iCurJera Iw ow ajneto^ z  3.10. 1925

l  TEA TR U .

Dwaj Ę l m  pani Marty
komedja w 3 aktach Feliksa G m- 

dera.
(W  „Nowościach").

Lwów, 1 października. 
„P ari się przeziębi, pani Leony 

— chciałem zwrócić uwagę pani 
Rosińskiej, kiedy w ptrzepięknem 
desoius spacerowała pO' pięknie u- 
dełła. rowanej przez p Stahła — sy
pialni. (Troskliwość mc ja tłómaczę 
chłodem, jaki wlał po widowni). 
Ale Rasińsnea, która, jest nistylko 
doskonałą artystką, ale i bardzo 
rozsądną! kobietą, przygwoździła 
innie iednem spojrzeniem swoich 
wymownych oczu d!o fotela, przy
stąpiła raptownie do okna ii wpu
ściła najczystsze promienie teatral
nego słońca...

Musiałem uwierzyć, że to nie 
chłodna jesień, ale lato, może na
w et upalny, skwarny, jakiego daw-

Lwów, 2 paźdiziernika-
(*) Jak  'było do przewidzenia, pre- 

iZydjum miasta, zobowiązane przez 
reprezentację do interweniowania 
w sprawie mieszkaniowej, wzięło 
się do rzeczy niezwykle sprytnie i 
energicznie, ażeby ją pogrzebać. 
Zamiast powziąć jakąś decyzję i 
rozpocząć kroki, odesłano wniosek 
do regulaminowego traktowania, 
które wlecze się ospałym krokiem'.

Na wstępie wczorajszego posie
dzenia zaińterpeiowa! r. Salaman
der prez. Neumanna w sprawie Oży
wania więźniów do robót prywat
nych i zgłosił wniosek nagły, by 
wezwać prezydium do podljęcia 
kroków, ceiem wydania zakazu w y  
najmowania więźniów, które wobec 
bezrobocia jest niedoPuszci ainą 
konkurencją dla szukających pracy 
robotników.

Wniosek i jego nagłość uchwalo
no.

Po przyjęciu paru drugich uchwał 
zatwierdzono wnioseK sókmji III.

no nie było — sierpień! Roiły mi 
się; zielone skwery; łody i... ogórki. 
Że to czas ogórkow — przekony
wała wczorajsza sztuka, nazwana 
PJrzesadnie „komedią", a będąca far
są, niewybredną zresztą:, nie przy
nosząca zaszczytu francuskiej mar
ne, nie pieniąca się wcale szampa
nem, ale co najwyżej lampka cien
ki egu wina, fabrykowanego 1 rzez 
Poorzęunego zresztą wihianza1.

_ Rusińska była teiż zakłopotaną, 
nie wiedziała, 00 zrobić ze swoim 
akcentem dramatycznym w  tern 
sziruczydle, które jej przypięło aż 
dwóch! mężów, gdiy z  jednym w 
tych czasach trudno sobie poradzić- 
W  ąodatku Dobrzański jest baidZo 
ki«m cznv. wywołujący salwy śmie
chu samem pojawieniem się na sce
nie; ńie na „mę,ża“ _  da*bóg — 
nie zdatny, zaś Kwiatkowski, ma
jący lepsze kwalifikacje (jak powia
dają kobiety), był jakiś dlziwiiie 
drewniany i robił fars*? —  jak mógł, 
ocziyma, językiem, uderzaniem się 
po kolanach, alle cóż... kiedy w de
cydującym momencie przesuwał

przedstawiony przez r. Howartha 
co do zakupna gruntu na Pasiekach 
krzyw czyckich, który Bank ziem
ski ofiarował gminie na parcelację. 
Ponieważ absizar ten nie nadaje się 
do parcelacji, odmówiono propozy
cji Banku, natomiast postanowiono 
ponownie gc zalesić.

R. Majewski zapytał przewodni
czącego, co uczyniła komisja miesz
kaniowa z wnioskiem w sprawie no
welizacji ustawy mieszkaniowej. 
Prez. Ne«mann odpowiedział, że 
komisja wybrała suibkomisję, która 
w tym tylgodńiilu zpierze się na po
siedzenie — 'i natychmiast zamknął 
obrady. Tłum. zgromadzony na ga
lerii zaczął głośno protestować 0- 
krzykam?, Pianiem i śpiewaniem 
„Czerwonego sztandaru*. Jednak 
radni1 rozeszli się powoli, światła 
pogaszono i zgromadzona licznie na 
podwórzu policja nie miała potrze
by wkraczać pomiędzy rozgoryczo
ny tłum.

 00------
n n m M R U H H H B B R n e i
melbie i deklamował odę do klucza 
— zamiast chwycić w ramiona by
łą żonę, która ma zostać znów je
go kochanką.

Nic nie pomogła' ciotka Dobrzan- 
ska która błogosławi tej parze w 
drodze do łóżka (autentycznego 
łóżka z  pościelą firmy Iżyckiego!), 
owego mieś łwocmego nigdy instru
mentu, ogranego do obrzydzenia i 
mooniu już skrzypiącego... Rasińska 
■nie chciała „być kochaną przez pp- 
1 ótwnanie" i dlatego porzuciła
Kwiatkowskiego, aby w yjść za Do
brzańskiego, ale porównawszy ich 
obu, pokochała znów pierwszego, 
zdradzając diiugiego wedfc recepty: 
„spróbuj i porów naj!" I wzruszaia- 
cą była, kiedy zrywa się z. łóżka 
i pyt? eks - męża, a obecnego ko
chanka: .-Powiedz, czyi ja nie1 je 
stem porządna kobieta?"

Za/trzęsłaby silę: w  tern miejscu 
galer ja, ale ponieważ galtetja w:.,Nio-. 
w aśc!ach“ jest pusta, wiec trząsł 
Się parter, zwłaszcza, że czekał na 
każdą sposobność, aioy się śmiać za 
swoje drogie pieniądze, wydane na

P o n o ś...
Odpowiedzi „Poradnika 

poetyckiego
PANU: x — l.

Myśl w pańskim wierszu pochwycić to sztuka 
Skacze wciąż niby w próżnej f  tuszce korek. 
Radzę: niech muza innych zajęć szuka;
To nie „utworek\ lecz raczej potworek’.

AUTOROWI „KRYNICY".
Forma kanciasta — treść mdła jak oliwa 
Na druk czernidia i bibuły szkoda!
Dziś każdy woli cnoćby kufel piwa,
A tu z , Krynicy" cieknie tylko woda

„ISKRZE".
Wiersz ez talentu — o jakiejś miłości 
Gdera i zrzędzi niczem stara panna, 
Nudne i trudne! — Dla nas bez wartości. 
Może wziąć inna gazeta poranna.

Wid.

Ola Hanśson.
Lwów, 2 października.

W  Turcji, w pobliżu K onstanty- 
nonoLa zmarł w  65 r. .życia znako
mity pisarz szwedzki, Ola Hansson. 
B y ł on na przełomie dziewiętnaste
go i dwudziestego stulecia jednym 
z twórców kierunku nazwanego pó
źniej przez Hermana- Babra moder
nizmem. Prace jego teoretyczne z 
zakresu teorji sztuki i krytyki lite
rackiej w yw arły potężny wpły w na 
umysły- Oddziaiywał on wybitnie 
na literaturę t. ?w. Młodej Polski, z 
której duchowym wodzem Stan. 
Przybyszewskim pozostawał w ści
sły eh osobistych stosunkach. „Ży
c ie" kraiftowskie, a następnie „Chi
mera" ogłaszały jogo artykuły.

Po polsku w yszły niektóre jego 
prace m. in. „Jasnowidze i wróżbi
ci" i „Młoda Skandynawia". Z dziieł 
Hanssona wymienić nalfeży przede- 
wszystkiem powieść „Anioł Stróż“ 
i dzieło krytyczne „Materjahzm w  
literaturze".

WSTRZYMANIE SOWIECKICH
NAPADÓW DYWERSYJNYCH.

W arszawa. (Tefl. w l).
Okólnik wydany .puzez wlaicuze so

w ieckie w Misku do oddziałów po
granicznych nakazuje przerwanie 
wszelkich kroków w ceiu wywoły
wania zamieszek na terenie Polski i 
na pograniczu polsko-siowieck^m. 
OddżiMy dywersyjne mają być wy
cofane na znaozną odieg«ość od po
granicza. Dalej nakazano unikamia 
zaczepek- Okólnik ten obowiązuje 
aż do odwołania.

Zapisujcie się do Ligi Ubrany 
Powietrznej Państwa.

bezpłatne w dużej ilości! bilety dla 
różnych znawców teatru z wieku 
tmłodlego zresztą) i urizęau kryty
ków (in partiibus infideliUim). — Po
magała „sztuce", jak  mogła, sw ńm  
niezawodnym temperamentem, mło
docianym wyglądem i ładnemi nóż
kami; jankowSKa, której nie widział 
ten, kto się spóźnił na pierwszy 
akt, oiraz przeniosła wszysfiKie cno
ty, niezawodne w operetce; ale ra
żące często w Hrcimedji — Szczęsna.

Teatrowi pozostało to, co Do- 
brzańskiemu — „aureola" cnotti- 
wości, bo kasy zapewne nie bardzo 
zapełnią ci!: dwaj mężowie, chociaż
by cały  tydizień jeszcze skakali ko
ło parni Marty...

W yszedłszy z  teatm  — pozby
łem się złudflenja- Ogarną* mnie 
chłód jesienny, puznałem, że yzor 
ogórkowy który na rrinit' powionał 
w  .Jłow oćciach", minął i zaczrtem 
snuć nałogowo jesienne sny o ię - 
pęrfuarze poważnym i wartościo
wym, jaki zapowiada komisja tea
tralna. J. Geszwind.**;■  ___
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Roman Filasiewicz przed sądem.
Prokurator domaga się odroczenia rozprawy. Filasiewicz podejrzany jest 

o zamordowanie śp. Stefanusa.
Siódmy dsuień rozprawy.

Lwów, 2 października.
O godi4 9 min. 25 przewodniczą

cy rozpoczyna odczytywanie _ ze
znań świadków: Gubrynowicza,
który stwierdza, że Kornelia lubił 
dokuczać znajomym, a prowadząc 
życie ponad stopę, mógł robić wra
żenie „hochsztaplera**- Sw*aiciek po
życzał często Pieniądze Kornelii, za 
co gniewał się ojciec tegoż.

św . Janina Kunke, lat 26, artystka 
kabaretowa, była aresztowana jako 
podejrzana o zabójstwo Kornelii, 
potem (dnia 10 luiego) została w y
puszczona na wolność. Z odczyta
nych je j zez-nań wynika, że w, kół
ku .znajomych mówiono, iż Kornelia 
wiedział o „świństwach" Filasiewi
cza i ten dlatego go spriziątnął“.

Następnie zegnają świadkowie: 
Roman Bielski, Alfred ZoiCel-Jaku- 
bowski, Adam Suchomek Zofja Ru- 
tyńska, Henryk W ardzała i Anton' 
Jasiński.

Z zeznań Jerzego Kuryłowicza, 
\ifi 31, artysty malarza, dowiaduje
my sfę. że Filasiewicz napisał doń 
list, w którym oświadczał, że tak 
obrzydło mu życie w Polsce, żc Re
dzie albo musiał w yjechać z kraju, 
albo chwycić za rewolwer...

Po odczytaniu tych zeznań, staje 
świadek kelner z restauracji Musia- 
łowicza- Ludwik Pająk, lat 29.

Świadek opowiada o przyjściu do 
restauracji Filasiewicza i Kornelii.

Przew .: A czy była z nimi jakaś 
kobieta?

Sw .: Z całą pewnością mogę po
wiedzieć, że była.

Przew .: Jaka, stara, młoda-.?
Św .: Nie wiem, siedziała odwró

cona tyłem.
Przew .: Z całą świadomością pod 

przysięgą może pan zeznać że była?
W yw iązuję się dłuższy spór i 

rozmowa o tajemniczej kobiecie.
Przew .: Panie Fiasiew icz niech 

pan powie, co to była za kobibta?
Osk.: Nie było żadnej kobiety by

liśmy sarni.
■iYzew.: Cóż ‘.zależy świadkowi, 

zęby pod przysięgą mówił, ż e  była 
kobieta...?

Prokurator (wsitaje) i wśród o- 
gromnego napięcia mówi:

,.W dniu 27 września do prokura
torii zgłosił się adwokat Stefan 
Dwernicki i oświadczył, że wtic co 
za kobieta była w tow arzystw ie 
Kornelii i Filasiewicza w tragiczny 
wieczór 20 stycznia br., w resitaurw- 
cjl MiusiałOwiaza- Adwokat Dwer
nicki prosił o zachowanie tajemnicy 
szczegółów swego doniesienia: B y 
ło  to w sobotę, a nazajutrz, w nie
dzielę rozpoczęto natychmiast do
chodzenie, które doprowadziło do 
wv,lików następujących.
W  dniu 24 września br,, ia w ięc w  

drugim dniu rozprawy Filasiewicza, 
na rozprawę wybrał się adiw. Dawid 
Hulles, w towarzystwie swego ko-

List ten przewodniczący odczytał 
Zeznania pp Zofji Obmińskiej, E- 

mila Sauera, zajętego w cukierni 
Zalewskiego, Juljama Bednarskiego, 
garderobianego u Zalewskiego, Ja 
na ŻórawińskieSO, chłopca, który 
pierwszy spostrzegł .zwłoki Kornelii. 
Herza Ettinsera, Hieronima Welza, 
dr. Zygmunta Jasińskiego — nic i- 
stotnego do sprawy nie wnoszą.

Świadek insp. polic, Łukomski.

Osk-: Ja  płaciłem rachunek, ko
biety żadnej nie było. Zresztą pod
czas śleaztwa, świadek będąc skon
frontowany ze mną powiedział, że 
nie było żadnej kobiety...

W obec niedokładność' .zeznań św- 
Pająka prokurator prosi o wezwa
nie chłopca, który podawał wtedy 
towarzystwu u Musiałowicza ka
napki.

Przew .: Ile osób było w tern to
warzystwie1?

Św .: Zdaje mi się, że trzy : dwóch 
panów, to dobrze Pamiętam, ale 
trzeefei... niewiem.

Przew .: Ozy to był mężczyzna, 
czy kobieta?

Św.: Dokładnie nie przypominam 
sobie.

Przew .: Panie Flfalsiewicz! Co 
pan na to.

Osk.: Ja  twierdzę, że oyliśmy we 
dwóch...

prokuratora.
legi szkolnego W ładysław a Pieko. 
sińskiego.

Podczas rozprawy, oha  ̂ prowa
dzili rozmowę między sojfrą.

P. W ł. Piekosiński w pewnym 
momencie wyraził zdziwienie dla
czego sąd nie dochodzi co za ko
bieta znajdowała się w ów tragicz
ny wieczór u Musiałowicza w towa
rzystwie Kornelii i Filasiewicza.

Gdy adw. Hulles zapytał, co zate 
była ta kobieta, usłyszał odpo
wiedź:

— Łempicka!
'Jeszcze raz zapytał ad.w. Hulles 

o nazwisko i usłyszał to  samo- 
Niema więc wątpliwości — mówi 
prokurator — żadnej, że nie było 
tu przesłuchania się.

W szystko to wyszło na jaw iv 
ten sposób, że do adw. Dwernic
kiego zgłosił się dr. Jarosław Janr 
kiewicz i w trakcie rozmowy zau
ważył między inmemii żel adw. 
Hulles już od 3 dni spać nie może. 
gdyż wie coś, a waha się, co ma 
zrobić...

Oczywiście, że adw. Dwernicki 
udał się do kancelarii dr. Hullesa,
a ten opowiedział mu o wszyst- 
kiem. Rzecz jest ważna, gdyż owa

— Przejrzałem — mówi daiej 
urokurator — akty sprawy śmierci 
Steianusa. Władze stwierdziły sa
mobójstwo. Tymczasem przebieg 
sprawy pozwala inaczej teraz pan 
trzeć na fakt śmierci1 ś. p. Stefa- 
musa

Dozorca domu, gdzie mieszkał ś. 
p. Stefanus, zeznał, że śmierć jego 
nastąpiła między godziną 6 a 8 ra
no. I ten okres czasu jes* krytycz
ny- —

1 Świadek wywiad, policyj. Riedler.

Jak  wiadomo, ś. p. Stefanus w 
drugi dzień Bożego Narodzenia 
wrócił do Lwowa w towarzystwie 
kobiety, która u niego nocowała 
do godz. 6-tej, gdyż o tej godzinie 
polecił siebie obudlzie dozoncy ś. p. 
Stefanus.

Gdy dozorca budził ś. p. Stefamu- 
sa, ten, zapytał znacząco:

— Czy brama już otwarta?
I to zapytanie prokurator Sywu- 

lak uważa za znamienne.
Od tej chwili nic nie wiadomo. 

Gdy o g. 8-mej przyszedł służący, 
zasiał już trupa, jeszcze ciepłego...

Sekcji zwłok ś. n. Stefanusa nie 
przeprowadzano; nie badano, jak 
strzelano, z jakiej odległości i mało 
zwrócono uwagi na kulę, która u- 
tkwiła w suficie.

Jcżęit to wszystko, weźmiemy 
pod uwagę i logicznie powiążemy, 
to dojdziemy do mniemania, ze to 
F ilasjey»dcz był sprawcą mordu ś. 
p Stefanusa, a Kornelię znowu za
bił za to, że ten o tern wiedział...

Ponieważ w związku z tern wy-

nioznajoma, Łempicka, miała być 
świaamem rozmowy w ten wie
czór między Kornelią a Filasięwi- 
czetn u Musiałowicza. Rozmowa ta 
miała więc przebielg następujący: 
Kornelia odezwał się do Filasiewi- 
cza. że już dłużej czekać nie może, 
że jeśli on dzisiaj się nie przyzna 
w policji, wtedy om (Kornelia) bę
dzie musiał wszystko Powiedzieć... 
bo sumienie nie pozwala mu taić...

nurza się cały szereg spraw, a w ięc: 
niewiadomo o którą Łempieką cho
dzi, należałoby zibadać akta sprawy 
śmierci ś. p. Stefanusa, na Filasiewi- 
cziu ciąży nowy zarzut —  prokura
tor w zakończaniu domaga się od
roczenia sprawy i oddanie docno- 
dzen sędziemu śledczemu.

Adw. Dwernicki: Stwierdza, że 
dotychczas naprawdę nikt nie wie. 
z jakiego powodu Filasiewicz zabił 
Kornelię. T'o, co on mówi, to jesz
cze nie wystarcza. Jeżeli Jest spo
sobność do wyświetlenia tej tajem
nicy, obowiązkiem władz jest je j 
rozważenie. Dale'] adw. Dwernicki 
twierdzi, że jakaś „nić tajemna" 
tych ludzi łączyła; należy ją uchwy
cić, aby dojść do kłębka-

— ProK-: Sędzia śledczy przesłu
chiwał już obu i p. Piekusifiskiego i 
p. Hullesa. który zeznał, że dwu
krotnie Piękusiński, na jego zapyta
nia wymienił: Łempicka. Ewentual
nie może być mowa, żę Filasiewicz 
stanie pad zarzutem drugiego mor- 
derstw aFa więc okazałaby się po
trzeba sporządzenia długiego aktu 
oskarżenia.

Przewodniczący zarządza przer
wę na rozważenie wniosku proku
ratora;. ”

Po przerwie przewodniczący o- 
głasza nchiwałę sadu: postanowiono 
wezwać pp. Piekusińskiego i Hulle
sa dla złożenia zeznań.

Rozprawę odroczono do dziś go
dziny 9 rano-

Żandarm przebił żołnierza 
za ep6r władzy.

Tarnopol. (Tel. wł.)
Wachmistrz tżandiarmerji wojsko

wej Polaik, wykonując swój obo
wiązek legitymował wczoraj wie
czorem przed cyrkiem Muszyńskie
go st„ szeregowca Rechlewskiego. 
Znajdując lego papie-y w niepo
rządku Kazał mu iść ze sobą na od- 
wach. Rechlewski odmówił temu 
rozkazowi kategorycznie twierdząc, 
iż ma papiery w por/.ądlku, a na 
ponowne wezwanie do posłuszeń
stwa wyciągnął z kieszeni rewol
wer. W obec grożącego niebezpie
czeństwa wachmistrz Polak zrobił 
użytek ff oroni, przebijają*. Rechlew 
skiemu bagnetem bok.

Rannego odwieziono do szpitala 
powszechnego, gd/fe po wykonaniu 
operacji pozostawiono go w stamie 
niezbyt groźnym. Po powrocie <Io 
zdrowia będzie on oddany do dy
spozycji sądu wojskowego za opór 
władzy i niebezpieczne pogróżki-

W towarzystwie Filasiewicza i Kornelii była
kobieta.

So. Stefanus nie popełnił samobójstwa ?
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Nuwą egzotyczne tańce. Szczyt ele
gancji. Pudziwu godne toalety. Or
kiestra o ryg Jarz-Band. -  Zupełna 
— — zmiana programu. — —

W ST'P WOLNY
!■

„IZW IESTJA" ZADOWOLONE 
Z KONFERENCJI W WARSZA.

WIE.
Moskwa. (Tel. wł.).

W „Izwie-stjach*1 pojawił się ar
tykuł wstępny, pochodzący z Kół 
urzędowych, który nazywa zbliże
nie polsko - rosyjskie logicznym 
krokiem sowieckiej polityki poko
jowej.

 on-----

III. Ogólny Zjazu adwokatów polskich.
(Korespondencja w łasna „Kuriera Lw ow skiego").

Poznań, w wrześniu.
W dniu 26 ub. m- o godz. 11 w 

auli uniwersyteckiej w Poznaniu, 
rozpoczął swoje obrady III. Ogólny 
Zjazd adwokatów polskich, rozpi
sany na dmie 26, 27 i 28 września 
1925. Na sali ujrzeliśmy po raz 
.pierwszy przedstawicieli pał estry 
polskiej ze wszystkich ziam pol
skich, ogółem około 250 uczestmi- 
k ów S Inicjatorem Zjazdu był i tym 
razem Związek adwokatów pol
skich, założony we Lwowie je
szcze w r. 1911.

Z W arszaw y przybyli na Zjazd: 
senior dr. Adolf Suligowski, Kfiań- 
ski, Sokołowski., Bogucki, Nagórski, 
Szumański; ze Lwowa: dr. Dzlę-
dzielewicz, BlumenfeUdi pKedizlc, 
Godlewski, Kulikowski, Nowotny, 
Janiszewski, TUL Argasiński, hie- 
duszyński, Stezemieński, Dziub- 
czyński, Arnold, Rosinkiewicz, Qo- 
łogórski. Lutwak; z  Krakowa: dr. 
Trammer, Mussil- Miksiewicz, Sza- 
dO; ponadto przybyli delegaci: z 
Wilna, Łucka, Lublina, Katowic, Po
znania,, z Bydgoszczy, z Cieszyna; 
Z Plrzemyśla: senior Tarnawski,
(Master; z  Sam bora: dr. Serw acki: 
ze Stanisław ow a: dr. Seidler; z 
Tarnaw a: dr M ałecki; z Dąbrowej 
ad Tarnów : dr. Sozański, Staśko; 
z Rzeszow a: dr. Iwo.

Prezes. Komitetu miejscowego r. 
Cichowicz zagaił zgromadzenie, 
przyczepi wyrażając pełne uznanie 
dla założycieli Związku adwoka
tów i inicjatorów Zjazdu, zwłasz
cza za doniosły czyn zjednoczenia 
adwokatury polskiei Rzeczypospo
litej. oraz za dą żernie i wytknięcie 
idealnego typu adwokara-obywatei- 
la. Następnie Zjazd przystąpił do 
wyboru prezydium i na wniosek r. 
Cichowicza powołał na marszałka 
seniora palestry polskiej dra Adol
fa  Suligowskieigo, z W arszawy, na 
w icem arszałków : dr. Ant. Dzię-
dzielewicza ze Lwowa, Nowodwor
skiego* z W arszaw y i dr, Czaplę z 
Katowic.

Na popoludniowem posiedzeniu 
w  dmiu 26-go nastąpiły fachowe 
referaty d)r. Stefana Piechockiego 
i dr. Brunono Blumenfelda na 
tem at: „Stanowisko adwokatury w  
państwie i społeczeństwie — a 
przyszły ogólny statut adwokacki" 
— dalej referat dr. W acław a Szu- 
irańSKiego z W arszaw y na temat: 
„Adwokat-obywatel" — daJtej refe
raty  Jana Nowodworskiego i Mie
czysław a Ettingera, obu z W arsza
w y, na temat: „O przygotowaniu
obrońcy karnego". Wśród! dysku
sji otwartej po wygłoszeniu po
wyższych referatów, adwokat dr. 
Jan-Arnold ze Lwowa przedstawił 
pod uchwałę: Zjazdu tezę: „Adwo
kat Polak nie powinien obejmować 
dobrowolnie obrony przestępców, 
których działalność „godziła w ca
łość Rzeczypospolitej".

Postawienie tego wniosku w y
w ołało o ży w ir '  dyskusję. Starły

się różne zapatrywania i wręcz 
sprzeczne poglądy. (J

Wystąpili także mówcy z wnio
skami, aby tlę: kwcstfję przekazać 
naczelnej władzy Związku Ad w. 
poi. do rozważenia i wydania opi
nii. Ostatecznie z powodu spóźnio- 
Tiej .pory, oraz ze względu na prze
łożenie na dzień 28 września ► refe
ratu dr. Godlewskiego ze Lwowa 
na temat „Kolizja obowiązków za
wodowych » obywatelskich adwo
kata Polaka", — odroczono dalszą 
dyskusję.

DRUGI DZIEŃ ZJAZDU:
Przed południem odbyło, się I-sze 

Walne Zgromadzenie Związku ad
wokatów polskich na podstawie no
wego statutu( uchwalonego ■ na 
zgromadzeniu konsltytocyjnem, odf 
byłem we Lwowie w grudniu 1924. 
W myśli przepisów tego statutu 
Walne Zgromadzenie Związku skła
da się obecnie z delegatów Oddzia
łowy Związku. Dotychczasow y w y
dział Związku, urzędujący we Lwo
wie, zorganizował w okresie od 
stycznia 1925 do końca .sierpnia 
1925 sześć Oddziałów.

W cS B fe  dyskusji, określono, w y
jaśniona 5 zezegółowo i otwarcie 
warunki, pod jakimi adwokat polski 
może zostać członkiem Związku, 
przyczem podkreślono- że musi to 
być jednostka nieskazitelna a prze- 
dewszystkiem może to być tylko 
Polak.

Obrady I Walnego Zgromadzenia 
Związku zagaił dotychczasowy: pre
zes Związku dr. Anitorft Dziędziele- 
wicz, poczem przystąpiono do do
konania wyborów prezydium Zwią
zku* i głównego zarządu i na wnio
sek dr. Artura T ila . wybrano 
przez aklamację prezesem Związku 
dr. Ant. Dziędzielewicza. zastępcą 
preziesa Związiku mecenasa Cezara 
Ponikowskiego z W arszaw y, zaś 
członkami Ogólnego Zarządu: dr.
Argasińskiego Karola (Lwów), dr. 
Brunona Blumenfellda (iLwów), di 
Stanisława Cellchowskiego (Po
znań), dr. Dziedzica W ojciecha 
(Lwów), dr. Fischera Edmunda 
(Kraków), dr. Godlewskiego W ło
dzimierza (Lwów), dr. Niediuszyń- 
skjego, Czesława (Lwów), dr. Ro
sa  W ł. (Lwów), Sałkowskiego W a
cława (Lublin), Sokołowskiego Zy
gmunta (W arszawa), dr. T ila  Ar
tura (Lwów). Sekretarzem Zarzą
du w ybrano: dr. Argasińskiego Ka
rola, zaś skarbnikiem dr. Niedu- 
szyrus cię,go Czesława obu ze Lwo- 
w .a.’. Postanowiono- ża na naj
bliższy rok administracyjny siedzi
ba Związku i jego Zarządu będzie 
Lwów.

W reszcie na wniosek mecenasa 
Sokołowskiego, z W arszaw y nada- 
nO' dr- Ant, Dziędzielewiczowi za 
.Lwowa oraz mecenasów' Cezare
mu' Ponikowskiemu z W arszaw y 
godność bzłonkow honorowych 
Związku.

Senzacyj.iy połów pewnej porannej gazety.
(Znakomity „kawał“ kinowy).

Lwów, 2 października- mowany" organ każdą wiadomość,
Niema to jak dobre informacje, 

niema jak — sensacja!
Otb pod tytułem: „Sensacyjny

połów policji lwowskiej" przynio
sła wczoraj pewna poranna gazeta 
wiadomość o tern, jak to Stpolicja 
ilwowska1 pokazała, co umie“ — a- 
resztując byłego attache poselstwa 
wiedeńskiego zachodnio - ukraiń
skiej Republiki (!), „niejakiego" pa
na Jana Kosynina (?), jaik wykryła 
caty szereg „rewelacyjnych wprost 
faktów" i *t. d i t. d.

Oczywiście cała ta historia dzia
ła się, na księżycu, wziględhie w 
fantazji reportera „Kurjera Lwow
skiego", który zakpił sobie z uczci
wości ,-adnego z byłych współpra
cowników naszego pisma, karmią
cego — jak się okazało, — odpad
kami z naszej redakcji — ową po
ranną gazetę.

Sensacyjny ten, „diobrze pomfor-

wynoszoną z naszej redakcji przez 
nieuczciwego współpracowmiKa, „ła
pał" chciwie — aż wreszcie... 
„wpadł" biedaczysko w pułapkę — 
bo otc onegdaj podsunięto informa- 
torovri, podejrzanemu w ostatnich 
■czasach o cicną współpracę w pe
wnej gazecie porannej,, zmyśloną 
wiadomość, którą przygotował nasz 
reporter dla użytlkui pewnej poran
nej gazety

Tak to się, dzieje ludziom, chci
wym obcych „zdobyczy11.

Oczywiście, po stwierdzeniu, tego 
faktu postawiliśmy nietylko „okru- 
idby“ m acy owego współpracow
nika, ale jego całego z dhrcin dzi
siejszą tu  do dyspozycji owej poran
nej gazety, którą pocieszyć może
my tem, że wiadomość tę podał ów 
dżemtelman - informator także do 
jednego z poważnych pism war
szawskich

-xo X -

lia  w y s ta w ie  o g ro d n ic z e j.
Lwów, 2 października. 

Chodzimy dziś po placu Targów 
Wschodnich jak po zaczarowanym  
ogrodzie, imponująca wielkością 
palmy, olśniewające kwiaty i, ma
sa najcudowniejszych owoców na
suwa myśl o raju, w bfSfyrn jedna
kże wszystkie owoce są zakazane, 
bo już je ktoś zakupił- 

Pierwsza sala w pałacu sztuki,, 
urządzona na kształt ogrodu, przy
nosi chlubę naszemu miastu —  
zwłaszcza grzędy kwitnących be
gonii wszdkich odmian i oarw, w y
hodowanych przez zarząd plantacji 
miejskich.

Zbiory prześlicznych róż wabią 
subtelną wonią — kolekcja, mętych 
dalii i gearginji* z Huty Królewskiej 
piomienm mi kolorami i oryginalno
ścią literackich imion: „Tęsknota", 
„Błogosławieństwo matki", „Ha
mlet", „Piękna żona ogrodnika", 
„Dla Ciebie", „Krew setrea", „Pło
mienna miłość", „Złota młodość" — 
oto razw y, kfcóremi ochrzczono 
więdnące we flakonach kwiaty.

Że mamy w kraju bogate sady, 
wydające najszlachetniejsze gatun.

ki jabłek, gruszek i śliwek, o tem
w szyscy w.edizą i zebrane' oicazy 
nbytnio ich nie dziwią; zdumienie 
jednak wywołujr winogrona, przy
wiezione z  Sokołowa koło Stryja, 
a wyhodowane pod gołem niebem, 
oraz piękniejsze jesziaze, czarne, o 
jagodach wielkości, malej śliwki, po
chodzące z cieplarni szkoły ogro
dniczej w Wólce Kapitańskiej pod 
Lwowem.

Wśród jarzyn spotykamy osobli
we pomidory, żółte i t. zw. porze
czkowe, rosnące gronami, dynie o 
średnicy pół metra i ozdobne, nie 
większe od i ab łka, olbrzymie bu
raki, kapusty, cebule.

Na wystawie pszczelnie rej obok 
■ułów, narzędzi, próbek mtodu, za
ciekawia widzów szklany ul z, ro
jem żywych pszczół.

Klomby placu Targów zamienio
no* na szkółki drzew najrozmait
szych — owocowych, szpilkowych 
i krzewów różanych. W ystaw a bu- 
dizi wielkie zainteresowanie, a wie
le eksponatów jest już sprzeidamych.

m . n.

Samobójstwo 50-letniego starca 
z powodu przegranego procesu.

L w ó w , 2 października.
W czoraj w południe 9-iietmi chło

pak, W  Południak, w  Sichowie o- 
bok Lwowa, zauważył swego ojca, 
Walentego, 50' letniego gospodarza, 
wiszącego w stajni na powrozie. — 
Chłopak zawiadomił a  tem miej
scowy posterunek policji pańs*tw. 
Komendant, posterunku przyoyw- 
sizy na miejsce, zastał trupa w po
zycji siedzącej.

Dochodzenia ustaliły, że powo
dem samooójstwa był przegrany 
proces z sąsiadem o miedzę. Po
przedniego dnia skarżył się przed 
sąsiadami, stary Poludniak, że mus! 
sprzedać dwie krowy, by zapłacić 
■koszta procesu.

R ó żn e .
Biskupem śląskim zamianowa

ny zostanie dotychczasowy adimtai- 
'Stracofr ks. dr August Hlond. Papież 
podpisał już nominację.

— Aresztowanie agitatora w su
tannie. W  powiecie wileńskim am - 
sztowany został agitator litewski 
proboszcz parafji ks. Henryk G od
lewski. Prowadził on agitację am i- 
pollską także podczas kazań.

Zamach samobójczy artystki dra
matycznej- Przed kilku dniami przy 
by ła  do W arszaw y artystka drama
tyczna Janina Osiecka celem  zdo
bycia engagement. Nie udało jej się 
to i z rozpaczy truła się czteren a  
pastylkami sutlimatu. Odwieziono 
ją do szpitala w stanie groźnym.



6 „KURJER LW O W SKI" sobota, dnia 3 października 1925.

KALENDARZA.
Dziś: rzym.-kat. Kandyda m , gr.-kat. 

Efstahija. -  Jutro: rzyi,i.-kat. 18 po Z. 
Sw. Fianc. z A., gr.-kat. N. E. 17 po Sosz.

r e p e r t u a iT t e a t r ó w
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Piątek,Lyzistrata , operetka, Linekego.

Sobota „Żydówka", o 'era Halevy’ego, 
występ Marcelego Eowilskiego

Niedziela o godz. 3 30 popol. po 
cenach do połowy zniżonych „Uciekła 
mi przepióeczka". Komedja Żeromskiego.

Niedziela c godz. 7-30 wiecz., ku 
uczczeniu dwudziestopięciolecia otwarcia 
Teatru Wielkiego' „Zaczarowane Koło", 
baśń dram., Lucjana Rydla.

Pon edzialek „Faust", opera K. Gou
noda.

Wtorek .Zaczarowane Koło".
TEATR NOWOŚCI.

Piątek „Dwaj Mężowie Pani Mart,
Sobota o godz 3'3G pupoł. po ce

nach do poLwy zniżonych „Taniec o 
północy".

Sobota o godz. 7-30 „Dwaj Mężo
wie Pani Marty.

Nledziiela u godz. 3 30 po po‘ po 
cenach  do połowy zniżonych „Dorina".

Niedziela o godz. 7-30 .Dwaj Mężo
wie Pani Marty".

Poniedziałek „Dwaj mężowie Pani 
Marty

Wtorek „Pajacyk", operetka R. Stolza.

—  „Li2ystrata“, operetka Lincke- 
go przenosi się dziś na szereg przed
stawień na sicenę Teatru Wielkiego.

— „Dwaj mężowie pani Marty", 
komedja Gandera, ukaże się drtś po 
raz drugi na scenie Teatru Nowo
ści.

— ,.Uciekła mi przepióreczka..."
Żeromskiego ukaże się w niedzielę 
popołudniu w T eatrze Wielkim po 
cenach ao połowy zniżonych.

— „Taniec o północy", dramat 
współczesny K- M ere, ukaiże isiię 
po raz pierwszy na popołudniowem 
przedstawieniu, w sobotę bież. tyg. 
po cenach do połowy zniżonych w 
teatrze Nowości.

— „Zaczarowane koło", arcy
dzieło dramatyczne Lucjana Rydla, 
ukaże się w  nifedzielę wieczorem na 
scenie Teatru W ielkiego ku uczcze
niu 25-lecia otwarcia Teatru W iel
kiego w  obsadzie najwybitniejszych 
artystów  .zesoołu dramatycznego, w 
nowej inscenizacji dyr. Bąrwińskie- 
gu.

— Prem jery. Najbliższą premierą 
w Teatrze Nowości będzie nowa o- 
peretka „ Je j W ysokość Tancerka". 
W głównych rolach pp.: Grabow
ska (rola tytułowa), Rapacka, T a
trzański, Sowiński, Ostrowiski, Szos- 
lond, Kopczyński i Bojanowlsiki. R e 
żyseria F. Ku%owskiego. Teatr 
W ielki po „Zaiazarowamem Kole" 
wystawia farsę Henneąuina ii Vebe- 
ra „Codziennie o piątej".

Mówią, że . . .
doskonałym również 

wynalazkiem su motocykle, których wiele 
teraz widać na ulicach miasta<

ale te kochane dwukołowce pędzą szybciej 
niż automobilowe w dodatku właściciele 
ich otwierają wentyle Jedzie więc taki po
jazd i tak huczy, siaka, trzaska i strzela, 
aż uszy puchną. W dzień to jest przykre, 
ale w nocv wprost nie do wytrzymania. 
Mieszkańcy Lwowa zwóeili się do reda
ktora niniejszej ruoryki z prośbą, by to 
poruszył. Chętnie to czynię, bo te bestje 
trzaskające istotnie psują nerwy. Magistrat 
może to łatwo ukrócić orzez wydanie roz
kazu-. „wentyle zamykać“. Zamyka się ja- 
'oi usta pyskatym jednostkom, więe może 

i takiemu ryczącemu potworowi uda się 
nałożyć kaganiec na — wentyl!

rn

— P . Kwiatkowski, st. radca lw. 
Izby skarbowej ma zostać dyrekto
rem depart- monopoli ministerstwa 
skairibu. Stanowisko to opróżnione 
zostało po śmierci p. Maojana Gło
wackiego.

— Wydział Izby Adwokatów za
wiadamia o izgome nieodżałowane
go kolegi ś. p. W ładysława Grzę- 
dzSelskiego, który zmanł w  W arsza
wie w  dniu, gdy w łaśnie celem  o- 
brony praw stanu miał uczestniczyć 
tamże w delegacji izbowej. Zapra
sza '.się wszystkich kolegów na 
obrzęd pogi zębowy, który się odbę
dzie W -sobotę dnia 3 b. m. o godz. 
3-ciefj popol. z k rypty koiścioła B er
nardyńskiego we Lwowie.

— Zarząd Zwiąi?ku Oficerów R e
zerwy wzywa członków by wzięli 
udział w  uroczystości Tygodnia 
„Policjama Polskiego". Zbiórka w 
niedziele 4 b. m. o godz. 8.45 przed 
kościołem 0 0 .  Dominikanów.

—  Apel do rodzin Obrońców Lwo
wa- Na cmentarzu Janowskim spo
czyw ają zwłoki Obrońców Lwowa 
z T. 1918, 1919 i  1920. Obecnie po
stanowiono zwłoKi tych Obrońców 
Lwowa przenieść na cmentarz Ły
czakowski, gdzie spoczywają ich) 
towarzyszę broni. Uprasza się ro- 
dzilny Poległych o zgłoszenie się w 
biurze A. i S . O. (w gmachu „Sókóła- 
M acierzy") między godlz. 6 a 8 wie
czorem, celem porozumienia się co 
do ewent. przeniesienia zwłok po- 
Igłiyich z cmentarza Janow skiego na 
cmentarz Łyczakowski-

— Baczność Legioniści. W  nie
d z ie l 4 bm. odbędzie się w lokalu 
Związku przy ul. P iekarskiej 53 to 
w arzyskie izebranie ILegjonistow z 
tańcami o godz. 19. W stęp wolny.

— Z teatru „Semafor". Ze wzglę
du na uroczystość 25-łeoia Teatru 
Miejskiego, postanowiła dyrekcja 
„Semafora" odłożyć d!z:i!eń otwarcia 
na poniedziałek. 5 b. m.

-X0OX-

W ekspozyturze śledczej poi. p.
znowu zginęły akta.

Lwów, 2 paździei mika. 
Po zaginionych aktach w  drodze 

z  ekspozytury do prokuratorii, — 
o Ozem onegdaj donosiliśmy — wy
chodzi .na jaw  podobna sprawa.

W  sierpniu b. r. podczas rejestia- 
cji mężczyzn w wieku poborowym 
został Wezwany m. m- do Departa
mentu IV. (spraw wojskowych) w 
Magistracie M Kohn, zam. przy ul. 
Tkackiei 1. 4„ który oświadczył 
wówczas, że jest poddanym austria
ckim i p izynaieżnjm  do gminy R j - 
schitz, co potwierdził dokumentami.

Referent komisarz magistratu N. 
Kropswnłcki, chcąc silę przekonać o 
prawdomówności p. Kohna, zwrócił 
się do Roschitz, skąd otrzymał wia
domość iż Kohna tam nie znają- 

Kom. Krnpiwnilcki przesłał owe

dokumenta oraiz oświadczenie, gmi
ny Roschitz wraz z wuiloskicm o 
śc; ganię N, Kohna za dezercję do 
Ekspozytury p. p. we Lwowie.

Sumienny komisarz zapytywał co 
Pewien czas ekspozyturę o wyniki 
śledztwa. Zawsze jednak otrzymy
wał odpowiedź wymijającą.

A gdy wreszcie z końcem w rze
śnia a więc onegdaj zażądał sta
nowczej odpowiedzi, po\* iedziano 
rui, ze podobnego wniosku nie ma. 
Co silę z nim stało?

Nie wątpimy, iżie obecny kierow 
nik Ekspozytury p. nadkom. Pary. 
tewicz wdroży dochodzenia, kture 
bezwątpienia wskażą drogę do ta
jemniczej kryliby k! zaginionych ak
tów.

CZORAJSZA PREMIERA W „ A P O L L O 11

p. T .  „BIAŁA SIOSTRA" 1
pozostanie niezapomniai ta Zachwyt Publiczności był simie zaal rento- 
wany. — Orkiestra, solisci, chóry świetnie odtworzyli psychologiczny

podkład akcji. 312
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Z targu.
Lwów, 2 października.

Ceny nabiału1 1 litr mleka 30 gE„ 
kwaterka śmietany 35—40 gr., 1 kg. 
masła 4 -  4.60 zł„ 1 leg. sera 1— 1.40.

Jaja po 12 i 13 gr.
Jarzyny: 1 kg. kartofli 8— 12 gr., 

buraków 10 gr., marChwii 10 gr., ce
buli 30—40 gr., pomidorów 1 zł., 
główka kapusty 10—20 gr., kalafior 
30 gr. — 1 zł.

Owoce: 1 kg. jabłek 20—60 gr., 
gruszek 20 gr. — 1.20 zł., śliw ek 20 
do 80 gr., winogron 2.80 do 3.20 zł.

— Koło dramatyczne »,Sokół II."
zawiadamia, iż sezon rozpoczyna 
dnia 4 bm. „Subloicaitorką". W pisy 
na członków koła dramatycznego 
przyjmuje Sek retarjat Kola dram. 
Sokół II. przy ul. Kętrzyńskiego co
dziennie od godz. 6 d o ił wieczorem.

— Doroczny popis lwowskiej 
Ochotn. Straży pożarnej „Sokół"
z wszelkiego rodzaju ćwiczeń -ra
townictwa pożarniczego odbędzie 
się w niedzielę dnia 4 października 
1925 o godz. 3 ipopoł. na dziedzińcu 
Miejskiei Straży pożarnej pr-zy pl. 
Strzeleckim.

— Z Tow. Prawniczego. W  piątek 
dnia 2 października br. o godz. 6.30 
wieczorem odbędzie się w  lokalu 
T-w a przy ul. Mickiewicza 5ai, I. p., 
odczyt ,p. W ładysław a Orobkiewi- 
cza ,pt.: „Obrót grun.ami włościań
skimi w świetle ces. rozp z 9 sierp
nia 1915 oraz ustaw i rozporządzeń 
dotyczących reformy rolnej". Wstęp 
wolny dla członków Tow., Związ-tui 
adwokatów polskich, Związku sę
dziów i dla wprowadzonych gości.

— Kuratorjum okr. szk- Wołyń
skiego może obsadzić Pewną ilość 
miejsc wolnych w szkołach powsz.
siłami męskiemi. Nauczyciele i kan 
dydaci, którzy pragną ubiegać się o 
posadę, zechcą zgłosić się w dniach 
5 i 6 października Dr. (tj, w ponie
działek 1 we wtorek) w  czasite od 
g. 6 do 7 popoł. w kancelarii gimn. 
X  im. H. Sienkiewicza przy ul. W a- 
łowei we Lwowie. Zasadniczo w y
magana jest matura 'semilnarjailna.i 
Kandydaci z maturą gimnazjalną 
moga wyjątkowo reflektow ać na 
przyjęcie.

— Posiedzenie Sekcji filologicznej 
Komisji planów i podręczników Ko
ła lwowskiego T. N. S. W . odbędzie 
się we w torek 6 bm. o godz. 19 w 
sali konferencyjnej gimnazjum żeń
skiego im. Królowej Jadwisri. Na 
porządku dziennym: 1) W ybór no
wego zarfeądu. 2) Dyr. Skarbińskil i 
Dyr. E. Urich: Ostatnie zmiany w 
programie gimnazjum klasycznego 
stimeigo typu i w gimnazjach nowe
go typu. 3) Dyr. Urich: 'Projekt o- 
pracowania słownika sziKOi.ne.go ła- 
cińsko-połskiego.

— T -w c »,Biblioteka Słuchaczów 
Prawa" U. J . K. we Lwowile P rzy j
muje wpisy na całobków T -w a: w y
pożycz I  skrypta piawnicze po bar- 
dizb niskich cenach; spTZ-edaje i ku
puje używane podręczniki do nauki; 
sprzedaje nowe podręczniki z 10— 
20-% oousitem. udziela wszelkich in- 
formacyjl w zakresie studium praiw- 
negOL Godziny urzędowe T-w a co
dzienne ud 9 do 11 rano w lokalu 
T -w a przy ul. Mickiewicza 5 a, par
ter.

Co się stało w  mieście ?
— Nieszczęśliwy wypadek- W czo

raj popołudniu nia boisku T-w a Za
baw Ruchowych wpadł do dołu z 
gotującem się wapnem 52 letni cie
śla Jan Szkisło. Silnie poparzonego 
nieszczęśhwca odwiozło pogotowie 
do szpitala.

— Piojekt reformy szkolnictwa 
rzedstawi p. F. Szczurkiewicz na 
tygodiniiowem zeb^anu1 Lwowskiego 
Koła Stow arzyszenia chrz. nar. Na
uczycielstwa szkół powszechnych 
w sobotę 3 b, m- sala Stow arzysze
nia ul. Zimorowicza 17. o goidz. 19.

—  Kradzież paki tytoniu. Kolma- 
nowii Lindowi trafikaiiuowi z  Kuli
kowa skradziono wczoraj z wozu 
'w przejeździe ul. Czarneckiego, ‘Pod 
walle, pl. Strzelecki, pake tytoniu 
w artości 500 zł.

— W  szale pijaństwa. W czoraj 
oddano do szpitala Bazylegc P yca 
znanego awanturnika, który w celu, 
samobójczym po pijanemu pchnął 
się dwa razy nożem w pierś.

— Niepoprawna naiwność ludzka. 
W czoraj oddano do aresztów poli
cyjnych Edwarda Janiszewskiego, 
notowanego t. zw. „izfecera", k tóry  
wyłudził od Jana Filipowa,, rolnika1 
zam. w Ząbkow icach 20 dolarów 
jako zapłatę za siaiowy zegarek i 
miedziany pierścionek* sprzedane 
mu jako przedmioty z złota-

—  Ostrzega się przed młodzień
cem, który na nazwisko p. Kielbu- 
siewiicza wyłudza pieniądze, pod 
pretekstem  pożyczki.

— Kasyno i Koło lit. art. zawiada
mia, że nowe karty uczestnictwa w 
daneilngaoh i innych zabawach ta
necznych wydawać się będzie od 
poniedziałku 5 bm codziennie £ w y
jątkiem niedziel i świąt, między g-. 
18—19 w Sekretariacie. Konieczne 
jest osobiste Przybycie i karta iden
tyczności. Zarząd zastrzega sobie 
prawo Wyboru.

— Sokół-Macierz urządza w nie
dzielę 4 b- m. „Inauguracyjny W ie
czór" muzykalno-wukalny połączo
ny z ćwiczeniami gimnastycznemu 
z współudziałem PP. Mańi Błażyń- 
skiiej, Henryka M essaty i Tow. śpie 
waickiego „Harfa".

Towarzystw* Przyjaciół Francji. 
Kursy jeżyka francuskiego.

Rok czwan r. W I924|25. 300 uczestników. 
Wpisy od 9 dc 13 października I. Gim
nazjum, ul. Kubali god7 6 - 8 .  Początek 

Kursów 15|X. 310

H u m o r-
W  KASIE CHORYCH.

— Papie! Pan wyrywa mi iii/ 
trzeć' ząb z przodu, goy innie boli 
ząb ozonowy.

—  To niic. Po kolei dojdziemy, i do 
zębów trzonowych.

W CUKIERNI
— Pożyczyłem  Adasiowi pięć ty

sięcy złotych. Czy też t f  suma jest 
u niego pęwna?

— U Adasia? Co za pytanie. Jak  
w banku.

— Słuchaj, moj drogi. Ceybyś ty
nie mógł dac mi solidniejszego za
pewnienia, bo zaczynam się lęk ać?

 00------
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KURJER SPORTOWY.
Karpackie To w. Narciarzy podaje 

do wiadomości swych członków, że 
dyżury w miesiącu paźdlzieirniku 
odbywać się będą co czwartku w 
lokalu T-w a od godz. 19 do 20 przy 
ulicy Pudlewskiego 1- 7, II. p.

LECH JA -SPA R TA  5:0  (3:0)
O P tJH A R  L Z O P N -u.

Takilej klęsk* Sp aity  mikit nie prze
widywał. Coprawda — nie można 
byfo przypuszczać, ze r a  bramce 
Sparty stanie zdecydowanie słaby 
Dybczak. ^

Sparta szybko straciła serce do 
gry i drugą połowę meczu przegra
ła. —- Usuniecie Aisłamowilcza z bo
iska przygnębiło ją  do resiaty.

Bramki dla Lechjji strzelili W ie
czysty, Jaihurai, Rusiecki i Tarczyń
ski. Sędziował ip. Ignarowiciz.

STADJON OLIMPIJSKI JUŻ SIE 
ROBI.

W edle doniesień z Amsterdammu, 
holenderski komitet olimpijski upo
rawszy się z trudnościami finainao- 
wemi, postanowi! w roku bieżącym 
przystąpić do budowy stadionu o- 
limpijskiego na igrzyska w r. 1928. 
Tem samem została definitywnie 
umiejscowiona kwesrja przyszłej 
Olimpiady.

SPOiKT W  ROSJI.
Mecz piłki nożnej między repre

zentacją Lei ingradu a Moskwy przy 
niósł zwycięstwo Leningradu w 
stosunku 3:2.

Mistrzostwo sowieckie w biegu 
kolarskim na 50 kim. iza prow adze
niem motoru zdobył Mielników w 
czasie 50 min. 30.6 sek.

REGATY ŻEGLARSKIE 
W  WARSZAWIE.

W  W arszaw ie odbyły się na Wi
śle międzynarodowe regaty żeglar
skie. W yniki poszczególnych punk
tów są zupełnie zadawalające Pod
■względem sportowym.

Wyścig Yoli o rozpiętości żagli 25 
mtr.j_ 1) „DorisJ‘ sternik  Szw ykow - 
siki. Yole o rozpiętości żagli 2ft mtr.: 
1) „Śmieszka" sternik Krzyżanow 
ski. Yole o rozpiętości żagli 15 mtr.: 
1) „Ta" sternik Szw ykow ski.

ŁAZARSKI STARTUJE W  KO- 
LONJI.

Polski mistrz torowy jan  Lazar- 
ski weźmie udział w wielkich mię
dzynarodowych zawodach kolar
skich w Kolonii.

OLIMPIJCZYK MARTIN ZDY
SKWALIFIKOWANY.

Ta krótka notatka starczyłaby za  
długą rozprawę porównującą dy
scyplinę sportową u nais a zagrani
cą. Otóż szw ajcarski związek lek
koatletyczny r.a ostatniem zebraniu 
postanowił zdyskwalifikować chlubę 
Szw ajcarji, olimpijczyka^ i rekor
dzistę Martina, na przeciąg 15 mie
sięcy za odmowę udziału w meczu 
lekkoatletycznym Szw ajcara — 
Niemcy, a jednoczesny udział w za
wodach we Finlandji- Mianowali na
suwają się nam refleksje, jalk to  nie
dawno temu, jeden z najlepszych 
naszych piłkarzy odmówił udziału 
w reprezentacji Polski na ważnych 
zawodach, lecz grał w swoim klu
bie — a sprawą tą niezaintei esował 
s;ę ani i związek, ani prasa sportowa.

Choroby zakaźne w  pobliskich 
powiatach.

Lwów, 2 października.
Starostwa sąsiednie stwierdziły 

tyfus brzuszny (star. Liwów) w 
Grzybowicach, Kulparkowie, Le- 
wandńwce, Mostkach, Zamarsfyno- 
wie, (star. Rudki) w Malczycach, 
Koniuszkach sieni, (star. Gródek Ja 
gielloński w Putiaty,czach. Płonicę 
(star. Lwów) w ( Mudhoiwou, Solono© 
W ielkiej. Rudnie, Siichowie, Winni
kach', Wołkowie, Zniesieniu, (star- 
Rudki) w Rudkach. Ostrowie Pohor. 
B łonice (star. I.wów) w Zniesieniu, 
(star. Gródlgk Jag.) w Małwowilcach. 
Czerwonkę (star. Lwów) w Brzu
cho wicach, Lew andaw ce, Kulparko- 
wie (zakład), Kuliparków wieś, Ko- 
ścielnlkaich, Rokitnie, Sknfow ie. 
Sknisśwku, Sygnibwce. Zamarsty- 
nowig.. (v-itar. Rludlki) w Uhercu wieu. 
Odrę (s^ r  Gródek Jag.) w M aiko- 
^•caielsj. Wfplkopolu Zielonowie. — 
Mlpka z Jiyclb rri:e :scn'wiości używać 
tylko po przegotowaniu.

Fabryka przetworów mlecznych.
W  „Kąciku Lekarskim11 „Kurreja 

Lw owskiego" z dnia 24 września, 
pojawił się artykuł o znaczeniu od- 
żywczem m ięka dla organizmu ludzi
ki ego. Odnośnie do tego dowiaduje
my się z, artykułu „Kurjena Codzien
nego" pt. „Sprawa mleczna w Pol
sce" z dnia 25 bm-, że sprawa mlecz
na w kraju postąpiła o krok dalej. 
Na wystawie, bowiem, prizyrodni- 
czo-lekarskiej w W arszaw ie „Tow 
Zdrowie" odznaczone zostało za 
swoje przetwory mleczne z fabryki 
w Biskupcu Pomorskim, medalem 
srebrnym.

Mleko i przetwory mleczne 'SA 
najlepszym gruntem dla hodowli 
wszelakich bakteryj. Przy pomocy 
nieczystego mleka rozszerza się ty
fus, czerwonka, dyfterja, szkarlaty
na i najstraszniejszy wróg naszego 
wieku — gruźlica.

Zagranica już dawno to zrozumia
no i dlatego też lam Zakłady mle
czarskie lśnią od czystości, są wspa
niale unządfctnlne i dostarczają mle

ko gw arantowanej jakości i oez- 
względnie hygieniazne.

U nas sprawa ta dotychczas była 
zaniedbana, dlatego też z zadowo
leniem przyjmujemy fakt odznacze
nia „Tow. Zdrowie", które na Po
morzu uruchomiło fabrykę parową, 
pozostająca pod: ścisłą kontrolą le
karską i pod stałą w eterynaryjną 
opieką obory.

W yroby fabryki są sterylizowa
ne i homogenizowane. Dążnością 
nowoczesnego mleczarstwa jest nie- 
tylko usunięcie wszelkich bakterii, 

o następuje „skutkiem stery luzacjr, 
all-e i uczynienia przetworów mlecz
nych lekkostrawnpmJ, a do tego ce
lu .prowadzi homogenizacja. „Tow. 
Zdrowie postawiło przetwory swo
je na wysokim poziomie zdrowot
nym, tak, że z całym spokojem 
można je  zalecić wszystkim dbają
cym o racjonalne odżywianie się. 
Zwłaszcza duże znaczenie mają te 
przetwory dla chorych, rekónwales- 
r . mów, dzieci i niemowląt.

~w ~ > uchalter hilansista, korespondent polsko-niemiecki, ste- 
nopraf-stenotypista poszukuje posady we Lw ow ie lub 

też na prowincji. Zgłoszenia nadsyłać należy do Adm inistracji. 
„Kurjera Lwowskiego" pod „Z. Z." sJ9

Kurjer ekonomiczny.
REGLFMENT AC JA  PRZYWOZU.
W najbliższym czasie ma się o- 

kazać nowa lista towarów, zakaza
nych do przywozu, która bę Izie 
zaw ierała szeieg artykułów luksuh 
s owych. Nowe te zakazy przywo
zu będą miały charakter bardziej 
trwały, niezależny od zakazów 
przywozu, wydanych wl związku 
z wojnę gospodarczą zi Niemcami

Nowa ta lista tow arów będzie m. 
i. zaw ierała: jarzyny, jak  ziemnia
ki i kapustę;, owoce, iuksusiowe ar
tykuły spożywcze, futra, ubuwiie 
luksusowe, kamienie szlachetne, 
niektóre wyroby porcelanowe, szy- 
byl lustrzane i lustra, w yroby ko
smetyczne, wyroby ze złota i sre
bra, instrumenty muzyczne, samo
chody osobowe, szereg wyrobów 
włókienniczych, towary galanteryj
ne i t p.
KREDYTY BANKÓW POLSKICH 

ZA GRANICA.
Ciekaw e zestawienie! zadłużenia 

naszych insitytucyj finansowych za 
granicą podaje „Plrzlemysł i Han
del". Według tych informacji w y
sokość kredytów zagranicznych, u- 
dzielonych naszym banlkom, stale 
wzrasta. Cyfrowo wysokość kre
dytów zagranicznych wynosiła 31 
grudnia 1924 ził. 63,039.294, 31 mar
ca 1925 zł. 78,238.881, a 30 czerwca 
1925 zł. 93,255.943.

GIEŁDA LWOWSKA.
Akcje naogół przy dużem zalote- 

relsowaniu. Kursa przeważnie u- 
trzyimane na dotychczasowym po
ziomie.

Liczne obroty w Chodorowskich, 
Gazofeie, Parowozach i P. Nafcie.

Poszukiwano bez towaru Cegiel
skiego. Akcje Karpa lit 0.70 w płace
niu. Zniżki doznały tylko, akcje Zie
leniewskiego, które Straciły po 30 
gr. na sztuce.

Akcje handlowe i bankowe w za
niedbaniu.

Tendencja utrzymana- — Uspo
sobienie ożywione.

Kołowane: Brow ary 7.80, 7.75;
Ghodorów 3.15, 3.20, 3.25; Ćmielów 
0.32, 0.33; Ga zoli na 0.95; Oikos 
1.05, 1.— ; Parowozy 0.28. 0.27; 
Nafta 0-18, 0.20; Tesp 2.90, 2.95; Zie- 
lemitewski 10.10.

Kurjer Radjowy
PROGRAM RADJOKONCERTOW

n a  d a i t s S .
Berlin (505). Godz,. 20.30. Popular - 

ny wieczór.
W rocław  (418). Gody. 2C30. W ie

czór Rudo'fa Baumbacna.
Frankfurt (470). Godlz. 18.30. „W e

sele Figara" opera Mozarta 
Kiólewiec (463) Godz. 20.00. W ie

czór pieśni Hugo Wolffa. Gódz. 22. 
Koncert wieczorowy 

Lipsk (454). Godzi 20-15- Koncert 
kameralny kwartetu smyczkowego 
Gewandhausa.

Wiedeń (530). Godz 20.00. Balla
dy Ludwika Doiewe.

Rzym (425). Godz. 20.40. Symfoni
czny koncert wokalny.

Praga (550). Godz, 20.00. W ieczór 
duetów. q

Zurych (515) Godz. 20.30. Naród 
pasterzy, III. wieczór.

Paryż (l 750). Godz. 20.45. Koncert 
z udziałem solistów orkiestry do
mowej. r r "r  ': "

Dla amatorów części składow e do 
budOvy aparatów i wszelkie pora
dy fachowe w  firmie .Kinofot, Lwów, 
ul. 3-go Maja 11 a.

OBROTY PRYWATNE.
Teudencjia. chwiejna. Obroty oży

wione.
Dolary ame’- 6.07—6.10; dolary 

kanad o.65 3 .70: kor cz. 0.17 i
iPÓł—0.17 i dwie trzecie; leje) 0.02 
i dwie trzecie—0.02 i trzy czw arte; 
franki frarsc. 0.27 -0.27 i pół; franki 
sziwajc. 1.10--1.12; funty szterlingi 
28.50—28.80.

Złoto: 20 kor 23-80-24.00: 20 fr. 
22..50—22.70 ; 20 mitk. 27.60—27.80; 
10 rubli 3C.50—31.00.

Srebro: kor. ausitr. 0.50- -4251; 5 
kor. austr. 2.55—2.60; fluremy 1.27 
— 1.30; ruble 2.15—216; kopiejki za 
rubel 1-00— 1.08

GIEŁDA 2BOŻCWA.
Obroty w  życic i pszenicy słab

sze, pirzyazam ceny żyta stosunko
wo do cen zagranicznych obrażo
ne Zainteresowanie dla owsa po 
cenach nieco silniejszych. Sporady
cznie transakcje w ziemniakach ja
dalnych. Zainteresowanie dla ziem
niaków prz elmy/słowych z zagrani
cy; cena eksportowa 3.50—3.75 zł. 
loco Zebrzydowice.

'Tendencja' niejednolita, dla żyta 
zniżkowa,, dla owsa zwyżkowa, po- 
zatem utrzymana. Usposobienie u- 
trzymane.

Pszenica krajowa biała. 21,00—
22.00 zł. Pszenica krajowa czerwo
na 23.00— 24.00 zł. Żyito małopol
skie 16.00— 16.50 zł. Jęczmień mało- 
pblsiki browarniany 18.00—19.00 zł. 
Owies małopolski! 15.5U—16.50 zi- 
Ziemniaki jadalne 5.30—5 60 zł.

Z danin i monopoli w,pł;ynęlo w 
drugiej dekadzie września br
26.800.000 zł., czyli o 2,700.00f. zł. 
więcej, niż w pierwszej dekadzie-

Tatrzański
Grabows.ca
Skrii gerówna
Rylska
Sowiński
Schmidt

Kuligovski
Kowalski
Kasprowiczowa

M I E J S K I  T E A T R  W E L K I
Piątek 2. października 1925 r. 

Początek przedstawień o godz. 7*30.

L Y Z IS T R A T A
Operetka w 3 aktai h Pawła Linckiego 

przekład W. Rapackiego (syna) 
OSOB\

Temistokles, jenerał 
armji ateńskiej —

Lyzistrata,jego żona—
Chryzis —
Batthis —
P'antias, mąż Chryzis 
Nikiar, mąż P.acchis —
Leonidas, oficer spar

tański, jeniec —
Jacentias, jego służący 
Poligamia —
Meiissa, markietanka Polesi a 
Eros — Jaworska
Trębacz — * * *
Pi:rw sza ]  .  . .  « * *
D -iga /  atenlci « * *

Wojsko ateńskie 
T ance ii ewolucji ukłaau Stanisława Fa
liszewskiego, baletnustrza teatrów miejsk. 
W akcie 111-ciir Żywe posągi odtańczą : 
E. Bcgusiewicz, K Brzezńwua, 1 Górska, 
J. Łozińska, H, Mirecka K i M. Paster- 
ńakówna, J Pitołajównf, M. Wojciechow

ska i Zygmunt Patkowsui.
R eżyser: Filip Kuligowski.

TE A TR  NOWOSOL
Poczęte.1 o nodz. 7'3Q
Piątek 1 października 1925.

Po raz 1-szy. NOWUŚĆ Po raz l-szy.

Komedja w 3-ch aktach Feliksa Gandera. 
Przekład W. Popławskiego. 

OSOBY:
Adolf Gatouillet
Marta, jego żona 
Jerzy Flavieu 
Ciotka lrtna 
Zuzanna Renard 
Leonia, służąca

Dobrzański 
Rrsjnska 
Kwiatkowski 
Doorza ’ sk 
fankowska 
Szczęsna

Rzec z dzieje się współcześnie w Paryżu. 
Uiządzenie sceny inspektora teatrów 
Ignacego Stahla. (Sypialnia ?  magazynu 
pościeli WJoaz Iżyckiego we i wowie). 

Reżyser: Julian Dobrzański



8 •KURIER LWOWSKI" sobota, dnia 3 października 1935.

Mars zm ienił barwę.
Lwów, 2 października.

Obserwacje Marsa dokonane w 
roku ubiegłym w czasie najwiyksize- 
go zbliżenia tej Planety d!o ziemi, nie 
przyniosły żadnycn nowych odkryć.

Natomiast przed kilku miesiącami 
zanotowano w  wielkiem obserw a
torium astronomicznem w Meudon 
we Francji ciekaw e zjaw iska Na 
powierzchni M arsa Pojawiła sic sza 
ra plama, długa w rzeczywistości 
prawdopodobnie na 200 kim. i sze
roka na 700 kim. Pas ten przybrał 
później ciemniejszą barwę, która 
przeszła w ton ciemno-fjoletowy. 
M iejsca, które uczeni oznaczają ja 
ko pola lodowe na Marsie, a które 
w czasie lata powinny tajać, nagle 
zmieniły koior i widoczne są dziś 
jako plamy jasno-czerwone.

Astronomowie twierdzą, że zjawi
ska te  spowodować mogły zmiany 
temperatury, z któremi itaKŻe są 
związane warunki wegetacji.

Największy trust dziennikarski.
Lwów, 2 października

Trzy wielkie diziennM londiyń- 
skie „Daily Mail“, „Evening News" 
i „Weiekly Dispatch, które były 
własnością spadkobiercy Northe- 
tiffa przesiały na własność braci 
B e-ry , właściciel dzienników „Sun- 
day Tim es", „Fuiancial Times" i 
„Daily Graphic". Bracia B erry  są 
tez właścicielami firmy nakładowej 

„Casseli 1 mają duże i rozległe inte
resy finansowe i przemysłowe, na
leżąc dio dyrekcji 57 towarzystw 

.węglowych, żeglugowych i włó
kienniczych. Wsizclieie trusty dzien
nikarskie są pcspolitem biznesem, 
nie mającym nic wspólnego z ideo
logią i) z  etyką. Hasłum ich jest tyt
k o  geszeft, nic w iecej! Niestety i u 
nas w  Polsce zaczynają się tw o
rzyć takie trusty na wzór S to n e 
sa, Northiclilffa, 3erryi‘dgo i innych. 
W  ślady ich wchodzą tacy pano
w ie jak Korfanty i kuni, którzy za- 
bagniają tylko dziennikarstwo — 
nie mając z nim właściwie nic 
wspólnego. Dew izą ich jest byle 
hem de] szedł".

Przemyśl pod znakiem samobójstw 
i wyroków śmierci.

(Od naszego korespondenta).
Przemyśl, 1 października, 

W  ostatnich czasach niema pra
wie dlnia, któryby nie przyniósł wia
domości o samobójstwie dokonanem 
lut usiłowanem. W  ostafmch tygo
dniach ePidcmja samobójstw szerzy 
sii?) przebierając rozmiary dotąd nie 
pamiętne.

Niezależnie zaś od tego zanoio- 
wała kronika sądowa, że dopieroco 
skończona kadencja sądów przysię
głych — zamknęła swój bilans czte
rema wyrokami śmierci. Jest to 
efekt dotąd również niebywały.

Słowem, miasto nasze ma pewne 
dane — rozwoju...

Kurjer literacki.

-X Qx-

Samobójstwo z powodu zawiedzionej miłości.
D esper^ka rzuciła się z ii. p. na bruk.

(Od naszego korespondenta.)
^rzcinyśl, 30 września, 

ca, Maria Kowalczykówna, 
zatrudniona u prof. M. Kolankow- 
skriej orzy ul. Słowackiego 14 rzu
ciła sie we wtorek 30 września ra
no z II. piętra na bruk, wskutek 
czego odniosła ciężkie kontuzje i 
obrażenia wewnętrzne. Neprzyto-. 
mną desparafkę, po udzieleniu jej

pierwszej pomocy, przewieziono do 
szipitala powszechnego.

Powodem rozpuczliwego kroku 
był tow ód miłosny. Zarniai samo
bójstw a już dość dawno dojrzał u 
Kowallldzykównei, opowiadała bo
wiem swoim znajomym, że ciężko 
je j żyć, )że i tak niema ochoty mę
czyć się na tym świecie.

- iO X -

K ro n ik a  w o ły ń s k a .
tOd. naszego kjoresipoodemifa.)

Łuck, w wrześniu.

(p) Zwyrodniały maż. W  osadzie 
przy st. kolejowej Kiwercei pow. 
łuckiego,, piekarz Józef Tomasik, 
w czasie kłótni z żoną swoją W alc
ują, uderzył ją tak sillnie polanem w 
głowę, że spowodował pęknięcie' 
czaszki. W alerję Tomasik w stanie 
b. ciężkim odwieziono do szpitala, 
zaś męża aresztowano.

(p) Psie figle. Między stacjami 
Równe i Obarów chłopcy wiejscy, 
pasący bydło, obrzucali onegdy ka
mieniami pociąg osobowy, idący z 
Równego do Kowla. Jeden z ka
mieni wagil klgr. wybił, szybę w 
wagonie III klasy, przy czerni od
łamkiem szkła został skaleczony w 
rękę pasażer Aron Bimbaum z 
Mielnicy.

(p) Ujęcie szajki włamywaczy. 
Policja w Koikach, paw. łuckiego 
ujęła całą szajkę włamywaczy, o- 
■perującą na terenie tamtejszej gmi

ny. Sprawcy, a to: Florian i Semen 
Tereszko, oraz Apolinary Kopylec 
zostali oadani sądowi.

Pustki w  uniwersytecie 
budapeszteńskim.

Budapeszt, w wrześniu.
Ilość zapisanych na uniwersytet 

w Budapeszcie jest w tym  roku nie
słychanie mała. Na v ydział gospo
darczy zgłosiło się zaledwie 11 słu
chaczy. Na medycynę zapisało się 
270 studentów ćhociaż wydział ren 
ma miejsce na 400... Przyczyną tak  
malej frekw encji jest drożyzna. W ie 
Uj,. kandydatów przeniosło się na 
uniwersytet do Wiednia, gdzie w a
runki życia i opłaty szkolne :są trzy 
razy tańsze.

Burza na morzu Czarnem,
Niebywała burza szaloje na 

morzu Czamem. Zatonęło 17 okrę
tów żaglowych i 2 wielkie parowce 
transportowe.

„Przedwiośnie" Żeromskiego wy
szło w sześciu przekładach rosyj
skich, które pojawiły się równo
cześnie. Każdy p 'zekrad otrzyma" 
■inny tytu ł: Tropowskiegc „Tjanun 
wiesny“, Polańskiej i Enberga „Ran- 
niaija wiosna", Gonzagi „Priedwie- 
siennieje“, Żiwowa „Ranmaja wie- 
sna“, Romańskiego „Wiesna idiof !..“, 
Sołomonowej „Pried wiesnuj".

Przekład angielski dzieł Mickie
wicza. Prof. Noyes. który przetłu
maczył już ,,Pana Tadeusza" na ję 
zyk angiersik?, dokonał obecnie 
wspólnie z panią Radin przekładu 
„Konrada Wallenroda". „Farysa“, 
drugiej części „Dziadów" oraz „Ksiąg 
narodu i pięlgrzymsitwa Polskiego". 
Dzileła te w yszły w  jednym tomie 
w wydaniu „Cambroclge Lmicersi- 
ty P ress".

ś w ia ta .
Strajk w berlińskłch zakładach 

spedycyjnych. W czoraj wybuchł 
strajk w przeszło 100 zakładach spe 
dycyjnycti w Berlinie. Straljkuje 
przeszło 4000 robotników z  powodu 
nieuwzględnienia ich żądań co do 
podwyżki płac.

Radek rektorem uniwersytetu 
chiuskiego w Moskwie. Rlząd sowie
cki założył w Moskwie uniw ersytet 
chińsk dla 2000 studentów chiń
skich. Z uniwersytetem połączony 
je s t internat dla 300 studentów. R e
ktorem tego uniwersytetu zamiano
wany został Karol Radek-

W  manewrach floty angielskiej 
uczestniczyły olbrzymie samoloty, 
mogące unieść 15 iionm. Posiadają
ce, 40 metrów rozpiętości i sypial
nie dla załogi: Mogą one dokony
w ać kilkudniowych lotów bez lądo
wania.

Górnicy połnocnego zagłębia wę
glowego we Francji na posłuchaniu 

franc. ministra pracy przedłożyli 
żądania podwyższenia płac o 20%.
Minister przyrzekł interwencję u 
właścicieli kopalń, celem złagodze
nia zatargu.

 oo------

ISliB Iow.
Lwów, Brajero .ska 3. Tal. 31— 08.

zawiadam.a niniejszem właścicieli realności m. Lwowa, 
że udziela bezpłatnie informacji w sprawach mieszka
niowych, lokatorskich, podatk. i wypowiedzeń dozor
ców. Godziny urzędowe od 9 -11 i 4—6 pcp. 3U4

Nauka i wychowanie.
I TDZ1ELAM lekcji francu- 

skiego i niemieckiego 
godzina I zł. 50. Zgłoszenia 
do Admin. „Kurj„ra Lw 
pod „Akademik”. 306

CŁUCH7 CZKA pr?w poszu
mi kuje lekcj’ z niższego 
gimnazjum. Zgłoszenia pod 
.Prawniczka” do admin 
„Kurjera Lw.” 286

Czas odnowić prenumeratę
„Kurjera Lwowskiego"

na październik i czwarty kwartał 1925 r.
Prenumerata wynosi miesięcznic we Lwowie 3 zł. 30 gr., kwartal

nie 9 zł- 40 gr., z dostawą do domu. 2  przesyłką pucztową w calfaj Pol
sce  miesięcznie 3 ził. 60 gr„ kwartalnie 10 złJ 20 gr., zagranicą miesięcz
nie 5 zł. 50 gr„ kwartalnie 16 zł. „Kurjer Lwowski” wraz z tygodnikiem 
„Ilustracja" miesięcznie z dostawą du domu 5 zł. 50 gr., dla urzędników 
tylko 4 zł.

„Ilu stiacja" zawiera 16 do 20 stron pięknych zdjęć a w tekście Po
w ieść, nowelę, przeglądy sportowe, mody, rozrywki umysłowe etc .

Prenumeratę na „Kurjer Lwów ęki" i „Ilustracje" nadsyłać należy

p rz e k a z a m i p u c z to w e m i
do Administracji „Kurjera Lwowskiego"

Celem uregulowania nakładu prosimy o najrychlejsze nadsyłanie 
prenumeraty

Posady i praco.

INTELIGENTNA panienka 
1 mówiąca po niemiecku, 
francusku, angielsku, piszą 
ca na maszynie z \'j„ roczną 
praktyką biurową poszukuje 
posady we Lwowie. Zgło
szenia „Inteligentna”, Rekla 
na Folska, Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 6. 314

Ą BSOLWEN1 Akademji 
ż t  Handiowej poszukuje 
posady. Zgłoszenia do ad- 
min:siratii pod „Absolwent”.

313

rjGRODNiK, prawdziwy 
znawca kwieciarstwa 

warzywnictwa, sadownictwa, 
lat 47 polak, poszukuje od
powiedniej posady. Prowa
dziłem pszezelnictwo. Zgło- 
>zenia: Lwów, Żółkiewska 

26, Teodor Bednarski, dla 
ogrodnika 315

CŁUCHACZKA uniwersytetu 
poszukuje popołudniowe

go zajęcia. Zgłoszenia w ad
min. „Kurjera Lw.” pod J. S.

288

Różne.

&ZNE dla abonentów „C zy- 
■■ talnia Nnwcczesna“ Lwów, 

Syksuiska 16, otrzymała o- 
statnio ogromną ilość naj'- 
nowszych i najpoczytniej • 
szych książek z powieści, 
również dzirł naukowy zo
stał znacznie powiększony
i zaopatrzony we wszystkie 
dzieła do lektury szkolnej, 
Warunki abonamentu bar
dzo przystępne. 316

I TNIEWAZNIA się książe- 
rzkę wojskową na na

zwisko Jan Byłeń, zgubioną 
w miejscowości Felitzentha 
pow. Skole. 30&.

I TNIEWAŻNIA się książkę 
L ' wojskową na nazwisko 
Michał Byłeń zgubioną we 
Lwowie. 307

Kupno 5 sprzedaż.
O H  MORGÓW roli pierw- 

J  szej klasy z cegielnią 
połową, blisko koleji i mia
sta powiatowego, sprzedam 
na dogodnych warunkach. 
Zgłoszenia Centraia rekla
mowa Towarzystwa Dzien
nikarzy Polskich Koralnicka 
4. pod „Rola”. 305

Zapisujcie się

do Ligi Obrony Powietrznej 

Państwa.

f * a n u  n n ł n e u ń  ■ Za wiersz młlimetrown Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kronikątlUlij UyiUo£Gll ■ j w rubryce „Repertner 40 gr Po kronice, komunikat) 36 gr. Dz,ał ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy w az 6 gr. Kupno 
f sprzedaż 8 g*- Matrymonialne 12 gi Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty p0 36 gr. Ogłoszer-ie zagraniczne o St10/, drożej.

Nakładem Nowei Spółki WydaWmczej. Odpowiei dalny redaktor: Tadeusz Stroiński.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29*19. pod zarz. Z Rielbusiewicza


